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K raków  24 Sierpnia —  W torek. R ok 1869.
C zas wychodzi c o d z i e n n i e  wieczór (wyjąwszy niedziele i duie świąteczne). 

Numer pojedynczy w K r a k o w i e  i we Lwowie kosztuje lo  centów,

. Prenumerata wynosi:
„ ' Łjs c ° w a  w Krakowie,w nra'rowie . . . .  rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2

w państwie Austryackiem „ „ 2 4 — „ „ 6 — 2 c 2 5
» ao Prus i Rzeszy niemiec. „ tal. 1 6 sgr.20  „ tal. 4 sgr. 5 „ tal. ] ser 15
• „ Francy,ii Anglii „ fran. 108 „ fran. 27 „ fran. 10
» „ Belgu Włoch 1 Szwajcary „ „ 80 „ „ 20 n n 7

,S<> T1l pio“iedzmi Przesyłane by<5 winny franco  do Administracyi „Czasd« — Ł ls ły  reklamacyjne 
uiezapicczętowane nie ulegają frankowaniu. -  L is tó w  niefrankowanych nie przyjmuje sie.

■ te k o p ism a  nadsyłane Redakcyi', nie zwracają się i niszczone będą.
CZAS Prenumeratę przyjmują;

W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różannej w domu pod L. 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. 423

się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit)za jednorazowe umieszczenie po 8 centów.'^za"nas^pn^po^ centów oraz
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie 7 st6Ploy  

P r e n u m e r a t ę  I O r o s z e n i a  przyjmują Lw ow ie  w'Ajencji „Czasu" p. Aleks. Piątków,

richsstrasse Nr. 60 w Frankfurcie had Menem p. G  L
Engler — w Wrocławiu p. Jenke B ia l & Freund.

K r a R ó w  S 3  s i e r p n i a .

Stuletnia rocznica urodzin Napoleona I mi-

I napraw iw szy z łeg o , szerzeniu się jego na-1 uwagę. Praca pana T. tem zasłużeńsza, iż iedynal 
rodzić ’ ’ ’ • • - 1

Gdy ta k  od
|* p r t .  przeszkodzić zdoła. I I z t e ^ ^ & r e S tT L T z yS »

. .  , . - . r - 1815  zacząwszy, w z m a g a ł a * ^  istniejących u nas na i mięsza takowe w zasadzie i wykonaniu. Po- deryka Wgo, ależ, jak sam to z priwdziwą m W o-
u 2 a , 1Uemal. w ciszy; naw et święto d y n as ty i|s i§  coraz więcej i w zrasta ła  ta  polityczna cho-1 Jczywistej z treścią l a m e J ^ ^  U. „ ? ' ! ^ . bard1zo. naturalnem’ ^ 4 / ^ .  autor utrzymuje, myśl ta  nie przyszła do

z r. 1858; sam powiada, skutku, a po r. 1831 zamienioną została na stale 
poprzednim rozkładem zajmować postanowione wyzyskiwanie Królestwa, którego ina-

Oda £dvż nifi nnfryphmuałlw ;„i. i---- 1_:_ _______ • , \  . . 6 .

politycznych.
18a czego zam ierzony obchód b o n ap a rty  

stowski w A jaccio zaniechanym  zo sta ł?  Czy 
yiko pow racające napady niem ocy fizycznej

Powstrzymały N apoleona od uczczenia koleb- za Nemesis dziejową, choroba rewolucyi. Lzniifi DisanvTrzez w ^ Weu*pretensye' / aJwldo I bezsensowem zlaniem go z dawnemi lub powinno- miał należeć do kasy Królestwa. Autor sie dziwi 
1 swego w ielkiego p o p rzed n ik a; czy może Podczas gdy E u ro p a  zaczęła się znów roz- całej przeprowadzonej u J l™  w I / ciami szarwarkowemi. Te ostatnie musiały się iż finansowy zarząd Kongresówki nie troszczył się

^Płynęła, na  to  obaw a, że w obecnej chw iliIdzie ląc na dw a obozy przew ażnie z a b o r c z y c h  wszelkie źródła i statystyczne dane stały o t w o ™ IrJ™ Zy,C oil,, tn dA nindamm.nl innn/inn . . .   __  I__  l • , , .*  ̂  ̂ SW ' WJ UlO
^juchód tego rodzaju  nie znalazłby odpowie-1 rządów i w większej części zrewolucyonizowa-1 ze ' ’ '

podatku podymnym, której nie-1 dzeń łatwo się tłómaczy. 
wątpliwości ulegać nie może, i w | Na tem kończę tych kilka uwag, których jedy-

1T1 P o lo m  io o f  n m irnA ł« v iM Ai  4--- * _ J  _• i_ . rj
, v.v.vu . , j  „ v u » "  - i ------------ j  —  — j — —- u u uuaI- artykułu zaleca się z iednći strnnv streszczeniom którpi nipwipH^ipp °  , , v kjwi kuku uwag, Kiorycu jeily
b w nnłk0m , ktÓre n a  W.Z Ó r anat0m isty ’ r o z -  ł0  nadziCje 0 t\varcia P °śred niej d ro g i, po- pracy p. T r z e t r z e w ^  z drugiej odznacza się szarwarkowej figuruje i osobL  jest normowana -  S e S  s h f z E e t ^ ^ ^

aj ą  i poddają pod m ikroskop najdrobniej- w strzym ania jednej i d rug ie j zarazy. niedokładnością w jej cytowaniu. Przy zdarzonej Zasadą nowoczesnego zarządu finansowego musi cizny która moskiewskie naz'ptv w lnłndzfp nni T "
l ) i i SZCf g6 ł 1 obJa w ’ wszystko co Przedsię- Jakoż, pierw sze la ta  drugiego C esarstw a aby^sfe n r / i ^  5ył° au.to™wi < ^  być niG wyznaczanie pewnych podatków na pewne wpajać usiłują. Wyznać musimy, że za mało dotąd

erze lub zaniecha przedstaw iciel owej na- uspraw iedliw iać zaczęły te  nadzieje. A  choć maczenia myśli p ln a  T r z e i ™ - ^  “ y a •'̂  , a l e  zaspakajanie potrzeb państwowych w ima- się w tym kierunku do pracy wzięliśmy, a przecież
P^eonskiej id e i, do k tórej ty le  nadziei lub rewolucyoniści i republikanie  w idzieli w N a- przy tem rzecz, zdaje się nawę?”™ I ^ aS a ogn D-J Paustwowej jak kropla na kamieniu tak i fałsz w umysłach
^ W i ś c i  się w ią ż e , przedstaw iciel n ieda- poleonie I I I  o d s tę p y  i zap rzań ca , a  mo- K  Je au to r’m J a ł  “  C d T g ó r i l  rozbto™ £ § X  p S t a S f ”1”* ’ "  Ser“ "  “
8nr Jeszcze tak  przew ażnego w pływ u na bieg narchow ie parw em usza, im ię jego n ab ra ło  dzi-1W1® przestuuyowac. Czyzby to miała być zła wiara? niającą ze stanowiska finansowego, na co się naj-
1 aw europejskich. wnego u roku  w  E u ro p ie , bo w łaśn ie zdaw a- f zwr .oci ć nam wypada na część zupełniej zgadzamy; ale mówi dalej o polskich pi-

1 am, k tó rzy  nie podzielaliśm y nigdy prze- Ro się zapow iadać otw arcie nowego k ierunku  a rJ oeólnv Doelad , sarzach, którzyby w niej szczyt doskonałości upa-
U k  pod względem^ postąp ,, i w o L ś e i  u w a , - L t «

nie dzielim y przesadnych niającej się z nacisku rew olucyi, ja k  i  pod Na M tepie a m ,m  spotykamy się ze zdaniem, d o ° n i e g o " ^ “ c j t o ^ ^ r S S n ^ S y " . ! ! !  
nA i^o > wolno może bedzie zastanow ić s i e lwzgledem  rozw ik łan ia gordyjskich węzłów n o - lże Podate|c. P°uymny nosi woeóle charakter no- naiwnnśr.ia. nniskirb nut Arów mArf om nonin.,,./

K0RBSP0NDENG7A CZASU.
P o k ró tił W0ln0 m0że będzie zastauow ić się rozw ik łan ia gordyjskich węzłów po- 5e tPoaa“ u : J " “yinpyr . nosi wogóle 'charakter po-1 naiwnością polskich autorów mógł się nacieszyć. I
W0 i ).AC nad rozblaskiem  i przyćm ieniem  o-M itycznych, nie sofistyczną sztuką dawnej dy-1“ , 1 . .  o s o b i s l e i m rozumie autor P?d nazwą Bardzo mi przykro, iż muszę mu popsuć tę za- 
naw «^ ? ykańskieJ gw iazdy, k tó ra  p rzep ły - plom acyi, i bez konieczności p rzecinania go [obierany od przypusz^aw l U T  y j f 1 podat.ek baP'ke 1 z cał% surowością ocenić postępowanie, 
zT Z  y  krw awym szlakiem  przez ca ły  hory- zawsze mieczem tylko. K i T V e c z ^ S  1 S f a ^ - ^ ° dU ,z . ^ : l ktor«g? nazwa w polskim języku dwuznacznie tłó-1

n t  G llrA T lo in lr l  J _____1_______'  * _ 1_1______ I \T iA  _---------  - '  -  r 1- I ---------------«Aki'At.AMn r  . . ’

41 iedeń 21 sierpnia.

r Autorem broszury „Zur Lage in Bóhmen“, 
której tak wiele mówią, jest p. Oppenheimer

J, “ - — s - * --------  - r — J " — - " I  .  . ‘" 'T '0----    “‘M’* * J ‘ poniżćj uuv
■ nip ognisty, k tóry  lud Iz rae la  przeprow adził znaniem  kilku w ielkich dzieł dokonanych, nie wie mięsza
■>» ziemi obiecanej. rzadko  w yrzekaliśm y nie ty le  może n a  u ł u d y ,  f J j o  jędn --------------------  z .JV e „o

w iek XIX w swych początkach nie prze- Jakie on sam  s taw ia ł, ile na zaślepioną n a - 1 8ZUKac.  cnarakteru osobistego podatku, kiedy pierwszy w naszym kraju podatek na czystym 
;! mc od swego poprzedn ika w spuściźnie dzieję i ufność, ja k ą  naród  nasz doń się u- P ' ^ f  mvó,’ i być przejęty, chodzie z ziemi oparty, nie mogło być wykonane na I Broszura nie zawiera stanowczego projektu uco-

Prócz przeczenia, odziedziczył ty lko  rozpasane wodził. |  | S

lw'™° stypulacyi ewentualnego trakta-
fia WS7V8I1-A • V, V — - - -  l uouuemu pojmowaniu rzeczy. Subtelnie wyprowa-1 wierszy i te nawet fałszywie'cytuje,
dział Po t§gi burzące i destrukcy jne , I  ak tem  je s t tylko, ze gw iazda N apoleona I I I  I dzona konkluzya, iż miano zamiar opodatkować wyśmiewa ustęp-

arąjące rów nie z do łu  ja k  z góry, m iota- mniej k rw aw a niż za pierw szego C esarstw a, przemysł tych rolników, którzy z produkcyi roi- „p rzekona ł/się  o tem (o racyonalności podatku I tu czyli układn G d 7 ,3 k -  “ 7 cULUCll,'cBu 
j . S1ę na porządek społeczny b u rzą  rewo-1 alei niem al rów nie św ie tn a , za trzym ała się , J. wyży° me w stanie, dowodziłaby tylko nie- ofiary) późniejsze rządvnżvwaiar:f]AfvrWm0 / i « « i \  l,i„ „2,  -I J. L  broszura ta  wypowia-

lecone ułożenie

In -V  oiAncvuij u u u ,   ---------  o « iCW1» ,  zatrzym ała się 1 T  .T*. " “ ;e- ofiary) późniejsze rządy używając dotychczas (1861 r.) da równocześnie, że w dalsze exrieivmenfi l J n ’

W m k X V III napojony bezbożnością i ze- owej in te rw encyi dyp lom atycznej, k tó ra  nas j e d n a k i e  je s l^ U s ta w a ^ ^ rT s l? '° o  p S k u  p o -1wo]^  a nie w zamiarze koszlawienia cudzych wy
Se T  C P °4 ! ai iej ’ zreasumował I ty je  krw i kosztow ała T u ja k  Napoleonowi I,|dym nym sprowadziła to zamięszanie pojęć, z któ- rażeń, cały ustęp o ofiarze w cytowanej pracy, był-1 Czesi jak wiadomo o konstytucyi dzisiai ,

/ c a ł y ,  ze ta k  powimy. w d w ó c h  w v D a d k a c h . I t ak  i Napoleonowi I I I  po raz  n ierw szv n a  ich Ireg? s,£ autor artykułu wydobyć nie może. Ibv sie nrzeknnai n znneinvm hraku nniwnnź/.; „ _!  . , J

i . * * u• i oty tutyjiic AiijMio/iLAiu nic Hit? IllOZntl lipz inphpnip
,p . | P i e r d z ą  sam następnie, że tak było w istocie czeństwa dla państwa—nie wiadomo doprawdy, jaki 

a k j a z d o r .  1804. Gdyby autor był odczytał z dobrą cel mogłyby mieć te przez mężów zaufania ukla-

sły-

Sw iat łak n ie  d o -1 Czyliż z tego w yprow adzać m ożna 
Pa lb°k P ° ^ ’ a § dy bardzo zagrzęźnie w u- że P olska niesie jak iś  fatalizm  dynasty i 
twj 1  ̂ P ie c z e n iu , O patrzność m u sam a roz-1 leońskiej ? lub też  wniosek w prost odw:

P°tęgk

zupełnym braku naiwności u szeć niechcą, tylko za wzorem Węgrów domagaia 
?go. Pragnę na to wyraźny na- się samoistnego stanowiska, co przy każdej spo- 
zae. V/. Polscy pisarze nie łu-1 sobności powtarzają i uroczyście stwierdzają. A\ry- 

niedostateczności ofiary; chodząc z gruntownego rozpoznania jiołożenia obe-

t Ur‘ -  v p u 4 . u u i 3 b  m u  B iU lia  AUZ.- I * w a a o i \ a v j  ; a u  U ic a .  U i n u o v n  U U W I U lI iy  .r  I H v m n o A A  T „ * \  ~ i  * v  ' . 7 ” .------1 r.~  I _ ____ __________

era nowe drogi i nowe w zbudza tw órcze Raczej drugie niż p ierw sze, bo jeź li sp raw a wa z r  ’l  8 5 8 ^ 0^ 8 0 ^ ^ 0 0  ̂ o n e ł m r ^ l n u T i ^ n i r L vłaśc.lcieh. ziemskich. — Dzieło to nie miało pre-1 towar e g o /rz e z  kasyno niemieckie w /rad ze ,"b y le
P l ^ f J . Z v 1,858 n,onsens te.n P°P?tnia, a inna uspra-1 tensja  ani do urzeczywistnienia racyonalnego sy- Czesi nieunosząc się namietnem przeciwieństwem

em w łaśnie uczuciem pow ita ła
I Polski p K yo iosła  n ieszczęśde zarów no N apo- Wiediiwiać p ^ m u e  ^ Ć c h  p o ^ o w  I O rna tu  f in a n M w e g ^ n T ^ p ra e tra a n h !

wiekszosć Meonowi, I  lak  i III, w ypływ ało to  ztąd, że (P°aymne i szarwark), które wcale do siebie nie eie lata. a le  hvłn ofiara n n nntr7ohv
meunosząc się namiętnem przeciwieństwem 

przez dłu- chcieli nakłonić ucho do wstępnych działań przed-
kraju, od ugodnych. Broszura ta mająca niezaprzeczony cha-
rr n  1 A  • /  / .  n r  I n n lr łn . .  1___   ■ 1____ •  1 I • i  l f  W_ _ _. ° NV E uropy  pojaw ienie się N apoleona i  na i'^co zo zeize  x inesum iennie ouaj u izystąp in  u o i x  . r - 'T i wjanzujit, u. , czego rez i nazwa, zaiste trudno nam znaleźć

•UOtirv.;  • » _________ i v . . I  :___ « , »  . . • __IUZ1S istniejący nndntpk  n n rivm rv inoł  ;  i .r _ j  _ . j . ł ________  . . . . w raktei komunikacyi, dowodzi tylko tego,

sierpnia znalazła 
niedobre przy- 

zarzutów czy-
naszym  w ieku. '  lgnąć z w ew nętrznej bezsiły , zawodzić * zawsze I staw§ tego rodzajiu opodatkowania, nie mogło‘ się I b o rz e o f ia n /m u s i^ /a ść  n a 't \x l i / . :tórzy w'/a n y  ni I na"71) r / / ’‘/ 'e im /c k i r  trw sl"? }'°ZOrnej oboj/tności

Wvi Strzym ał on swoją indyw idualnością ów musi, bo w szelka zew nętrzna pomoc, ty lko wy- 8t,osować do późniejszych stosunków. Liczba korni- czasie nie troszczyli się o polepszenie i zmianę te- nieżyczliwem dla Prus Tednn t r i t ^  “ SI)asokleniu
j JłGW  •  ̂ . i __ 1. 1 I ____   i .  . J I now nip. lump nnwpf-. nrypdstawiac liczbv mieszkali. I ffO svstpmntll nnpdfltlrnwnnin __ Vmariia nnmlmA I -i. • , i Jcuen  tylko JPcsti A aplo .

Cźuf‘0pnicJ'szy J °  elektrycznych poryw ów u- 
Xa)|'la oiżli do kom binacyj politycznych, gdy 
Wr„.° e° n I  pow strzym ał jed n ą  chorobę, w e-l

/ t r z nuziaj  rewolucyę, że naró d , k tórego  po-j  
bo stanow ił d ru g ą  a cięższą jeszcze choro-

podatkach sta ły ch  od nieruchom ości|sw ojój nie był podarkiem od°mieszkań ale od nie-1 N feTu^kA nak m^eisce^^TzprnieT'nr/oamin Ioaa 'VI)rawdzic’ aby «««»««». ™  ęutwai « ą.,u.-
ruchomości budowlanych (.Haussłeuer a nie Woli-1 tym zajmować t i ę  obszeimej przedmiotem | cowej sprzeczności z przekonaniami wypowiadane-w k ra ju  nadw iślańsk im " *).

-ję  Yj- g w VIIU1V I v r . . . . . .  i ..« ..«w w »w »  J , VUWJ.HHIW WV/A* p u u j i u u c g l ł  I JCUZIliejSZe

Ca 0rganizm ie politycznym  E u ro p y  n u rtu ją - n n i , , /  rzeczą jest na tem miejscu rozbierać stwierdzony jest samym rodzajem poboru i klasy- część dochodu 
.V  brztr...:—  i. J . , . J * • • ? I naturę i zapuszczać się w poszukiwania history- fikacva nie wedłue rozległości gruntów źiak t n l ™ /  „n.iofo,,.

nungstmer). Charakter ten podatku podymnego Późniejsze ukazy zwiększają tylko procentową I niesienie w pochSach^^ wywołane b ? J r g łe b i im
zapuszczać sie w poszukiwania historv I filTnrvfZ°n^ j e s t , , s a m y m  i klasy- część dochodu na podatek przeznaczoną, ale w ni- zapałem do arcydzieła korespondencj i dyplomaty-
zapuszczac się w poszukiwania h istory-1 fikacyą me według_ rozległo/ci gruntów (jak to | czem podstawy jego niezmieniają. Czyjaż w tem cznej, lecz dowodzi, co jest ważniejsza, że w tej

W ttl 7 Zędz10’ 1 Wiernie d°trw ał d° końca, ukazem z d. 11 sty- kułu popełnia twierdząc, iż podymne dawniej po- zapaTrywani^ na iosunek 'b Ł t o w y  Królestwa°do la°rvą niJ pSllplatt^' gabinetem tû SZym a kauce'
ratpzym sl S t 0 p 0 r a Z  Pierwszy nad Polsk4 ie d L n ia Ch a Paf . no^ one. w. tymże roku na P«- bięrane było od włościan w .stosunku do rozległo- Cesarstwa. Zdaniem naszem nie rozstrzyga to ani Tegoż samego dowodziła i owa broszura hussar 
ła sio « a ,SI«. Swiazda Napoleonidów, zaćmi-1 dnią już ustawa n t/ A, l/ ^ dzajf ^ L ° raZ I tli™! ? ° 1cb"dzi L?ieŚ^il??.:™ terPretowania kwestyi naukoweJ ^  “ oże f użyć za "spmwiedli- ska, z powodu której mówiono t„, że znowu dua-

wienie, jeżeli w r. 18J1 „nakazanem było, aby fi- lizm znalazł swoje żywe wcielenie. Mniemałem że 
..nanse Królestwa nie Stanowiły ciężaru fila slrnrhn iKma^iira la wvnnrlnie Sie obszernioi i7nlo/. i .

a sio ę gw iazda N apoleonr
stkjem naPoleońska idea. Napoleon T w o  WS7 V I astawą 0 podatku podymnym z r. 1858.1 uchwały z r. 1775, która ziemskim obywatelom

V, A ł  matp historycznego badania zmian i przejść tćj forszusować a następnie między włościan rozkła
lVielkośćZU' h T ały ’ gdz' e 0 w łasn$ chodziło I materyi dotyczących posiadamy, o ile ini wiado-ldać ją  dozwala; wyraźnie z a ś / a  charakter teco 

rozj -’ ledosć śm iały, aby zniszczyć dzie- mo’, wie prace, które mi porównay—  — i~n— — • . . . . .  ---- - -, U2h- -  j ,  " " j  w , - -. - — —- porównawczo tu przej-1 podatku nacisk kładzie przez zastrzeżenie poboru
s°bie 0r/  u p ad ł, niepozostaw iw szy nic p o | rzec0 ^ y^a ^ ’ ? mianowicie: od chałup zamieszkałych niemających nawet ko-
Sl(iego Zakresie P raw a publicznego europej-L jó s k S o  “ gontowych stałych W. Trzetrze- mma, następnie zaś przez zastąpienie hiberny tak

nic ,jsrh idob'czy 1 z Lych "tytuł. h ssasęsa ia  ^  ci8żara n
|,> 'rą On ieden °1 y p rzed  rew olu cyą , Ten ostatni w ścisłym znajduje się związku z siły robocze włożonego, z początku w naturze
W .  Jeden w k n r w n  trzym ać u m ia ł.M iłk ie m ^ p a n a  Trzetrzewmskiego, i w ciągu rze- zatem uprzężą i robocizną, następnie pieniężni^ o p a  „ a" • trzym ać u im ai.i   7 , r .-------------- * " n*% u uprzęzą i robocizną, następnie pienieżnie
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na budowę i utrzymanie dróg, w razie 
nadwydatki tego departamentu zarządu

1. ‘w°iu  w , " LiO'Otiuacu J.OJ.5  i w dalszym  | wielu l,raitdzei’1 Podatkowych w tvroiestwie Boiskiem, I wewnętrznego wpływały do skarbu i wtedy nosiły 
Pejskir> Padkow we w szystkie stosunki eu- °raz niesumienność Moskali w ocenieniu dawnych sto- właściwą charakterystykę podatku. -  Stopniowanie

m iędzynarodowe. M niem ała że nio l w ? kow finansowycl1- Odpowiedź ta odnosi Się do nie- podatku było normowane bliskością przechodzącej
, ^  ktOrycli tylko podatków. (Bed.) 'drogi bitej.

„nanse Królestwa nie stanowiły ciężaru dla skarbu broszurą tą  wypadnie się obszerniej zająć gdyż 
„Cesarstwa i wynadgradzały go w słusznej mierze tutejszy organ opozycyjny niemiecki N . fr . Lloiid
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„Cesarz pozostawił do swego uznania i t. d .“ e  ̂ a
W zasadzie wymaganie zdrowego rozsądku, aldnakże zająć się w jednym z n a ib liż^y A h ^ 1 J*'"
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Rosyi, które kraj nasz bytu politycznego po- beralizmu, dla którego sprawa d S S z a -
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do 
zbawiło:
podobny polityczny fakt wpływa na stosunki eko- Na szczęście milczy dotąd roznedzonv krvfvk 
nomiczne danego kraju; kwestyi atoli najmniejszej Jest więc coś co go wstrzymuje /resz ta ' przeciw' 
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gnięcia kwestya, lleby kasa Cesarstwa do kasy skiego niewiele ‘ da sie nowiedzieć Prawda i / „  i 
Królestwa wnosić była powinna! Królestwo przecież jest, choć tego zwykłe organa' publicystyczne nie 
było państwem konstytucyjnem z osobnym zarzą- zawsze d o strzeg a ł/i niezawsze fdostrzedz monłi 
dem finansowym. Piękną mogła byc myśl A leksan-'ze Prusy aby się wybawić od argusowego' oka^w e’
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deńskiego, a może i od komandorskiego skinienia 
z „szarego domu we Wiedniu1* w chwili rozpoczę
cia swej rozprawy z Francyą, starały się uwikłać 
monarchię we wschodnie zajścia, na czemby naj
więcej Węgry ucierpiały. Prawdą, jest, że wzmo
cnienie monarchii jest solą, w oku dla Berlina, i 
czynnikiem wciąż plączącym dawno zrobione ra 
chunki. Prawdą jest, że gdy nadejdzie fatalna chwi
la iść naprzód, pomimo Menu, i świętości trak ta
tów, Prusy volens nolens muszą się rzucić w obję
cia gotowych sprzymierzeńców. Autor utrzymuje, 
że porozumienie takie już istnieje, że Prusy bądź 
co bądź Moskwie rozwiążą ręce do działania, a 
na swoje sumienie przyjmują z lekkością czwarty 
rozbiór Polski, i z „donkiszoteryą“ dalsze następ
stwa.

Aby się od tego zabezpieczyć, autor doradza ba
czność, a od pierwszej chwili działania zbrojną ne
utralność. Wierzy, że na poparcie tej neutralności 
skupią się inne mocarstwa, mające równy z Austro- 
Węgrami interes na Wschodzie; jak również wie
rzy że dziś monarchia i jej siły zbrojne są dosta
tecznie wzmocnione, aby wszelką próbę wytrzymać, 
i że monarchia może w chwili stanowczej wyrzec 
stanowcze swe słowo. Jako groźbę zaś przeciw nie
ubłaganej konieczności prusko - moskiewskiego przy
mierza rzuca konkluzję, że „odbudowanie Polski 
jest obowiązkiem A ustro-W ęgier.“

Jak ta groźba i podnoszenie odrodzonych sił 
monarchii, tak cały tok broszury jeżeli z jednej 
strony dowodzą chęci powstrzymać „nieuniknione**, 
tak z drugiej strony jeszcze bardziej dowodzą chę
ci przeważenia całej akcyi z nad brzegów Menu 
na północno-wschodnie granice monarchii. Tu się 
kończy zbrojna neutralność a rozpoczyna działanie 
polityczne obronne, taktycznie zaczepne. To stano
wi zarazem sekret, dla czego broszura ta, będąc to
nem b e u s t o w s k ą ,  jeźli się tak nazwać godzi roz
drażnienie dzienników popierających politykę kan
clerza, pozostała jednak tak bardzo węgierską. To 
zarazem daje podług mnie miarę dzisiejszego po
rozumienia.

Myliłby się także każdy, ktoby mniemał, że dzi
siejsze krytyki węgierskie tak not i zachowania 
się kanclerza, jak i stosunkowo zimne przyjęcie 
broszury husarskiej przeszkodzą, aby Węgry wraz 
z ich najskrajniejszą opozycyą nie stanęły pajprzód 
w skupionej czynności, gdy bezpieczeństwo monar
chii zostanie istotnie zagrożone, i nie rzuciły się 
następnie do działania z zapałem, jeźli tylko bę
dą miały pewność, że akcya polityczna rozwijać 
się będzie nie w zachodnim, lecz w północno- 
wschodnim kierunku.

O broszurze tyle jeszcze dodać wypada, że czę
ścią jej najwięcej wartą jest część wojskowa. In- 
formacye albo z pierwszych źródeł są czerpane, 
albo też świadczą, jakie w kołach wojskowych mo
narchii panują przekonania co do równowagi sił 
wojennych w Europie.

Gdy cechą naszego pokoju europejskiego jest, że 
w nim raz po raz roztrząsają się ewentualności wo
jenne, przj-jemnie jest spotykać się z takiemi ob
jawami, choćby na drobną skalę, które dowodzą, 
że nie wszędzie usiłowaniom podtrzymującym roz- 
strajający niepokój, udaje się związki organiczne 
rozprzęgać. Mam tu na myśli węgierskich Słowa
ków i ich krzątania się ostatnie około podniesienia 
swej narodowości.

Temi dniami ukazała się słowacka odezwa wzy
wająca do przystępowania do stowarzyszenia poli
tycznego. Urohska L ipa  (Lipa Węgierska). Jestto 
ostatnie usiłowanie — na szeroki rozmiar stronnic
twa młodo-słowackiego, czyli jak  się nazywa samo 
„novej skoly slovenskej.** Stronnictwo to wydaje 
tutaj kilka pism peryodycznych politycznych i lite
rackich, założyło swoją drukarnię „Minerva** prze
prowadziło już kilka petycyj okrytych setkami i 
tysiącami podpisów. Organem jego są Słocenske 
Noviny.

Jak wiadomo, w czasach ubiegłych potężny prąd 
życia państwowego Węgier wibrując wskroś sło
wackiego społeczeństwa, osadzał na madiarskim 
biegunie wszystko co się do politycznego życia bu
dziło. Społeczeństwo słowackie właściwe pozosta
ło biedne materyalnie i społecznie. I tu też Mo
skwa, wyzyskując przebudzenie się narodowości a 
osłabienie węgierskiej państwowej idei, próbowała 
zasnuć panslawistyczne agitacye i obudzić mo
skiewskie dążności. Na zdrowym gruncie nie zdo
łały się przyjąć ułudne kuszenia. Z pierwszym brza
skiem swobody na dół poszły knowania i sztuczne 
budowy. — Cześć mam dla bratniego szczepu, któ
ry nigdy nie zaparł się wyższych dążności — bycia 
twierdzą chrześcijańskiej cy wilizacyi,— stał wiernie 
zawsze przy Państwie jego usiłowaniami w zna
cznej części wzniesionem, a ukochał i nie wyrzekł 
się swej szczepowej narodowości. Cześć mam, bo 
kto wie, czy nie jemu przeznaczono stać się wzo
rem, jak  pogodzić uczucia i zamiłowania z mle
kiem matki płynące z wyższemi dążnościami spo
łeczeństwa, z posłannictwem państwowem, że je 
tak nazwiemy.

To bowiem a nie co innego zdaje się prześwie
cać z ustępów odezwy, jak ten naprzykład: „Pze- 
świadczeni jesteśmy, że słowacki naród powołany 
jest bronić jedności i całości swego węgierskiego 
państwa, a temu to powołaniu swemu nie uczyni 
zadość, jeżeli się nie podniesie jego narodową po
myślność. “

Do wyklarowania idei wielce się przyczyniły o- 
statnie czeskie nurkowania w Słowaczczyznie, któ
re niezoztropnie wystąpiły z propozycyami przy
swojenia literatury czeskiej i politycznego zjedno
czenia z Czechami. Oburzenie powstało powszechne, 
nawet u starych panslawistycznych apostołów. Je 
den z przywódzców słowackich mówiąc ze mną o 
tych czeskich podszeptach wyraził się charaktery
stycznie. „To przecież nonsens geograficzny, którego 
rezultat, abyśmy książeczki czeskie kupowali. My 
się nie wyprzemy naszego pięknego języka i tra- 
dycyi; ani też nie możem się zabrać z manatka- 
mi i wywędrować; tu musim żyć, tu sobie radzić 
i tak postępować jak  nasi ojcowie, którzy to kró
lestwo założyli; korona węgierska, korona Sgo 
Stefana tak dobrze nasza, jak Madjarów.**

Stronnictwo to wzrasta bystro w siły. W niem 
skupia się słowacka inteligencya. Faktycznie ono 
jedno posiada siłę w ludzie. Ono też przeprowa
dziło już wiele ku podniesieniu narodowości sło
wackiej. Ostatnie jego petycye są o zakładanie 
wyższych szkół słowackich na zasadzie prawa o 
narodowościach (§ 17^  i 0 zamianowanie następcą 
biskupa Mojzessa jednego z 4ch kandydatów mi
łych dla słowackiej ludności. —  Petycye te były 
przez bar. Eotvosa uprzejmie przyjęte.

W publikacjach tego stronnictwa spotykają się 
wprawdzie częstokroć niejasne frazesy tyczące „in
dywidualności 4 -milionowego narodu pomiędzy Du
najem, Cissą i Karpatami," tak jak w prasie wę
gierskiej zdarzają się krzywdzące go podejrzenia 
o panslawizm, lecz harmonii wewnętrznej to nie

burzy. Koniec końców stronnictwo to jasno wypo
wiada w imieniu ludu, że p r z e d e w s z y s t k i e m  
chce bronić samodzielności węgierskiego państwa 
tak w monarchii jak przed zewnętrznym nieprzy
jacielem. Rząd węgierski sprzyja jego usiłowaniom. 
Przeglądając zaś listę akcyonaryuszów Minerwy spot
kałem w niej wszystkie lepsze imiona publicystyki 
węgierskiej.

Stronnictwo to chowa dla Polski sympatye żywe, 
równe madjarskim zaręczając, że jest w tern tłó- 
maczem uczuć ludowych. Jest więc także jednym 
z zakładów polsko-węgierskich sympatyj. Dla tego 
to tak obszernie o niem się rozpisałem. Wypada 
aby było dostatecznie znanem.

Obie krajowe uroczystości, urodziny królewskie 
i święto Sgo Stefana, odbyły się tutaj ze zwykłą 
wielką uroczystością. Na święto Stefana zjechało 
się przeszło 7 tysięcy gości, po największej części 
z Węgier południowych. Z ministrów przybyli na 
te dni pp. Gorove i Bedekovics. Minister Gorove 
objął funkcye ogólnie rządowe, gdyż lir. Festetics 
powrócił już do boku króla.

L w ó w  (T.) Korespondent lwowski do Dzienni
ca Poznańskiego pisze pod datą l 8go b. m.

Na wczorajszem posiedzeniu Towarzystwa demo
kratycznego p. Romanowicz, zdając sprawę z czyn
ności tegoż Towarzystwa, podniósł między innemi 
wysokie znaczenie zgromadzeń ludowych. K ra j w 
miesiącu marcu dowodził także wielkej doniosłości 
mitjmgów. Przekonanym też jestem, iż każdy li
beralny obywatel uznaje użyteczność zgromadzeń 
ludowych, podobnie jak wiele innych rzeczy nader 
w z a s a d z i e  dobrych, aczkolwiek w praktyce nie 
zupełnie zastósowalnych, gdyż nie wszystko, nie 
wszędzie i nie zawsze to samo jest możliwem tu, 
cô  gdzieindziej. Indywidualność pojedyńczych osób, 
stosunek społeczny mieszkańców są ważnemi czyn
nikami we wszystkich objawach życia publicznego. 
U nas zebrania ludowe nie udają się wcale, bo 
czyż można nazwać zejście się dwóch lub trzech 
tysięcy ludzi w stutysięcznem mieście zebraniem 
ludowem? Pierwsze zebranie ludowe w sprawie 
podatkowej odbyło się u nas 7go marca pod da
chem. Sala była pełną; to dało otuchę do zwoła
nia później zebrania pod gołem niebem w ogro
dzie Jezuickim w sprawie delegacyjnej. Tu zebra
nie to zrobiło kompletnie fiasco na urągowisko 
nieprzyjaciołom naszym, gdyż o kilkaset kroków 
od mównicy oddalona orkiestra przy karczmie wię
cej miała słuchaczów niż trybuna. Po tem smu- 
tnem doświadczeniu, dającem wcale niechlubne 
świadectwo o politycznem wykształceniu mas lu
dności naszej, które nas nadto przekonało o zu
pełnej apatyi do spraw publicznych, należy zanie
chać tego, co się nie udaje, co raczej naszę godność 
narodową kompromituje, przed obcymi zaś rozwi
jać działalność polityczną w inny sposób w kołach 
ludzi czynnych a nie śród masy bezwiednej. Na 
masy niech wpływają towarzystwa oświaty i du
chowieństwo, by je nieco ukształcić i ocucić w niej 
samowiedzę. Skoro jesteśmy zacofani przez sto lat 
konsekwentnie prowadzonym systemem ogłupienia, 
to nie miejmy pretensyi sprostać we wszystkiem 
ludom Zachodu. Historycznym błędem naszym jest, 
że odnosimy się do ludu wtedy, kiedy jego ramie
nia potrzebujemy, kiedy jego ilością chcemy zaim
ponować. W on czas wdziewamy siermięgi, zasia
damy z nim pospołu ławy karczemne i rzniemy 
oracye w imię świętej miłości ojczyzny. Gdy po
trzeba minie, wnet zamieniamy siermięgę na frak 
i nawet głową nie kiwniemy przez wieś idąc, gdy 
wieśniak uchyli kornie kapelusza. Chcąc sprawę 
narodową uczynić publiczną, należy ciągle praco
wać nad podniesieniem ludu, nad jego oświatą, a 
nie jak u nas np., gdzie pod samą stolicą prowin- 
cyi, we wielkiej i zamożnej wsi M i ł o s z o w i c a c,h 
ani jeden chłopak nie uczęszcza do szkoły, choć, 
jest wyposażoną i ma nauczyciela. Dla czegóż nie 
doniesie kto do rady szkolnej, że chłopi płacą 
tam nauczyciela z ochotą, byle dzieci od pasania 
gęsi nie odwoływał! Lud miejski nie o wiele od
biegł od wiejskiego, dla tego zdaje mi się, iż zwo
ływanie zgromadzeń ludowych u nas jest istną 
komedyą. Na wczorajszem zebraniu Towarzystwa 
demokratycznego przyjęto wniosek p. Zbrożka, 
aby zwołać zgromadzenie ludowe dla wypowiedze
nia szkodliwości instytucyi teatru niemieckiego. 
Czyż ogół nasz wie choć o istnieniu teatru nie
mieckiego, i czy rozumie co to teatr?. U niego 
teatr to sztuki łamane. Ograniczywszy się na pu
bliczności wykształconej, już dość mieć możemy do 
czynienia, bo i ona jeszcze jest daleką od tytułu 
obywatelskiego. Najłatwiej poznać usposobienie, 
jeżeli się nie charakter człowieka bada, ale jego pod
rzędne postępki w życiu potocznem. W ten sam 
sposób ocenia się najsłuszniej usposobienie mie
szkańców pojedyńczych miejscowości, jako też na
rodu całego. W chwilach wystąpienia przed sąd 
szerszej opinii, w chwilach stanowczych, w czasie 
niebezpieczeństwa, tuż przy pierwszym kroku bę
dącego, zarówno ludzie wszystkich stanów i naro
dów, jak i narody całej ziemi, okazują się być 
mniej lub więcej takiemi, jakiemi obowiązek oby
watelski być nakazuje. Szał gwałtownego wiru 
porywa co napotka. Czem cięższe atomy, tem 
szybciej w toku swoim na dno osiadają, po nich 
mniej ciężkie, tworząc mieliznę kryjącą antidilu- 
wialne twory.

Czytamy w Gazecie Toruńskiej z d. 21 sierpnia: 
Dziennik Poznański w Nrze 188 z czwartku, 19 

sierpnia r. b. zamieszcza artykuł p. Mieczysława 
Paszkowskiego, (którego p. Agaton Giller zowie 
nie korespondentem Dziennika, ale „koresponden
tem pana Teodora**), artykuł pisany w Paryżu, w 
którym w słowach p. Frankowskiego postawiona 
jest zasada, na którą autor artykułu widocznie się 
zgadza: „albo Polska cała, albo jedna mogiła.“ 

Zasada ta, pięknie brzmiąca i patryotycznie, bar
dzo jest wygodna dla tych, którzy w wypadku dru
giej alternaty spokojnie osiąść sobie mogą w Pa
r yż u , — ci, którzy pozostają i pozostać muszą na 
miejscu, na taką zasadę zgodzić się nie mogą. Za
sada taka należy pokrewieństwem do owych teoryj 
„o nieprzerwalności powstania,“ które słusznie na
piętnował błyszczącym dowcipem Stańczyk w Tece 
Przeglądu Polskiego.

Drukując te i tym podobne opinie „gościnny“ 
Dziennik Poznański, mimo to zapyta się może po 
raz wtóry w artykule wstępnym Przeglądu Pol
skiego,, gdzie są i jak się zowią ci, przeciw którym 
walczy Stańczyk.

i (M ień  22  sierpnia. Obie delegacye odbyły 
w sobotę plenarne posiedzenia. Austryacka ukoń
czyła obrady nad budżetem ministerstwa wojny. 
Uchwalono tytuły wydatków nadzwyczajnych. W

CZAS z Wtorku 24 Sierpnia 1869.

sprawie podwyższenia żołdu nadliczbowym oficerom 
uchwalono, że włącznie aż do majora mają oni po
bierać zarówno z zwyczajnymi oficerami podwyż
szoną płacę. Podobnie i nadliczbowych oficerów 
marynarki uwzględniono przy uchwaleniu podwyż
szenia żołdu. Następnie poruszono sprawę więcej 
ekonomicznego niż wojskowego znaczenia. Wiado
mo naszym czytelnikom, że członek Rady państwa 
S k e n e  zawarł z ministerstwem wojny ugodę co do 
dostawiania rekwizytów wojennych jakoteż matery- 
ałów do umundurowania wojska. Ugoda ta  stano
wiąca przywilej jednego przedsiębiorstwa tem wię
cej rażący, że niewolny od pewnych politycznych 
wpływów upośledza drobnych przedsiębiorców i li- 
werantów. To też wszyscy mówcy zabierający głos 
w tej sprawie wyrazili przekonanie, że drobnemu 
przemysłowi w gałęzi umundurowania zadaje ta 
ugoda śmiertelne cięcie. Dr K u h n  minister woj
ny oświadcza, że ugoda już stanęła i tylko chodzi 
o oznaczenie cen. Starał on się o utworzenie dru
giego konsoreyum, ale rozbiły się te rokowania o 
warunki niekorzystne, jakie przedstawiano rządowi. 
Nie podziela p. minister zdania, aby konkureneya 
w dostawie rekwizytów wojennych wychodziła na 
korzyść rządu.

Mimo tych wyjaśnień p. ministra wojny uchwa
lono znaczną większością! rezolucyę orzekającą, że 
dostawy nieobjęte ugodą z konsorcium p. Skenego 
mianowicie dla marynarki i landwery, winny być 
zastrzeżone dla liwerantów postronnych. Przypomi
namy tutaj, że przed kilkoma miesiącami deputa- 
cye z różnych Izb handlowych upraszały N. Pana
0 uwzględnienie drobnego przemysłu w tej gałęzi
1 niezatwierdzenie ugody z konsorcium p. Skenego. 
Deputacyi tej przewodniczył sekretarz Izby handlo
wej krakowskiej Dr Weigel, a w odpowiedzi na 
jego przemowę N. Pan przyobiecywał uwzględnie
nie żądań petycyonaryuszów.

Delegacya węgierska obradowała nad etatem wy
datków na marynarkę, nie ukończywszy wszelako 
tej sprawy. Na następnem posiedzeniu dopiero za
pewne nastąpi ustanowienie stałej kwoty na etat 
marynarki.

— Urzędowa Wiener Z tg  ogłasza p a t e n t  ce 
s a r s k i  z d. 19 s i e r p n i a  1869, mocą którego 
zwołane zostają sejmy krajowe Czech, Galicyi i Lo- 
domeryi z Krakowem, Dalmacyi, górnej i dolnej 
Austryi, Salzburga, Styryi, Karyntyi, Krainy, Buko
winy, Morawy, Szlązka, Tyrolu, Vorarlbergu, Istryi, 
Gorycyi i Gradyski, wreszcie rady miejskiej w Try- 
eście, w miejscach zebrania ustawą naznaczonych.

M y F r a n c i s z e k  J ó z e f  i t. d. ogłaszamy i 
czynimy wiadomo:

Sejmy krajowe Styryi, Karyntyi i Bukowiny zwo
łane zostają na d. 9 września b. r.; sejmy G a l i 
cy i  i L o d o m  e r  yi  z K r a k o w e m ,  dolnej i gór
nej Austryi, Krajny i Szlązka na d. 15; Istryi i 
Gorycyi, następnie rady miejskiej w Tryeście, jako 
sejmu na 22 września; sejmy Jyrolu, Vorarlbergu 
i Salcburga na 25; sejmy Czech i Morawy na 30 
tegoż miesiąca; nakoniec sejm Dalmacyi na 2 paź
dziernika b. r-, w ich ustawą naznaczonych miej- 
soach zebrania.

Dan w Iszlu 19 sierpnia 1869 a naszego pano
wania dwudziestego pierwszego roku.

Franciszek Józef w. r.
Taaffe w. r. Plener w. r. Hasner w. r. Potocki w. r. 
Giskra w. r. Herbst w. r. Hrestel w. r. Berger w. r.

— Gazeta wiedeńska podaje cztery listy odrę
czne N. Pana dotyczące sprawy Pogranicza woj
skowego. Dwa pierwsze do bar. K u h n a  ministra 
wojny. W pierwszym N. Pan nakazuje rozwiązanie 
obu pułków granicznych waradyńskich, l i t e  i 1 2 tej 
kompanii szluinskiego pułku, a wcielenie gmin 
tychże pułków Zing  i Sissek do odpowiednich 
gmin cywilnych. W drugim liście N. Pan wzywa 
bar. Kuhna do zakomunikowania ministerstwom 
obu części monarchii wygotowanych ustawodaw
czych przedłożeń tyczących się przejścia tej części 
Pogranicza wojskowego pod cywilny zarząd, mia
nowicie dotyczące wydatków i zarządu, gdyż do
piero wtedy istotne oddanie tego terytorium doko- 
nanem być może, gdy na drodze konstytucyjnej 
wyż wspomniane przedłożenia załatwione zostaną.

W równobrzmiących dwóch następnych listach 
do hr. T a a f f e g o  i hr. A n d r a s s e g o  N. Pan za
wiadamia szefów dwóch gabinetów o swem posta
nowieniu i wzywa ich, aby ze swego stanowiska 
w duchu istniejących ustaw za porozumieniem z 
prezesem drugiego gabinetu odpowiednie N. Panu 
przedstawili przedłożenia.

r -  Na posiedzeniu Rady miejskiej wiedeńskiej 
d. 2 0  sierpnia przyszła po czwarty raz pod obra
dy'sprawa petycyi względem klasztorów. Poprze
dnio bowiem przyjęto 31 głosami przeciw 30 wnio
sek Hiigla, aby zanieść do rządu petycyę o zwi- 
niępie wszystkich klasztorów, które się nie oddają 
celom humanitarnym, a to wbrew wnioskowi sek- 
cyi prawnej, która petycyę chciała wystosować o 
uzyskanie na drodze ustawodawczej, aby ustawy 
zasadnicze tyczące się wolności osobistej odnosiły 
się także do zakonników, przez co służyłoby im 
prawo wystąpienia dowolnie z klasztoru, nadto, aby 
władze publiczne miały prawo nadzoru nad kla
sztorami, takie, jakie im służy pod względem wszy
stkich stowarzyszeń i korporacyj. Sekcya uważa
jąc te żądania jako legalne i niewykraczające ze 
sfery ustawodawczej, a nie podzielając uchwały 
Rady miejskiej, domagającej się od rządu aktu 
samowoli, odmawia wygotowania petycyi w myśl 
uchwały. Prócz tego sekcya widzi we wniosku u- 
chwalonym mylną zasadę wyłączenia niektórych 
zakonów z pod ogólnego prawa, bo jeżeli chciano 
utrzymać zakony oddające się wychowaniu mło
dzieży lub opiece nad choremi, to właśnie klaszto
ry takie bardziej wymagają nadzoru od tych, któ
re nie wywierają wpływu ną lud tak bezpośrednio 
i potężnie.

Nie będziemy tu zamieszczali całych rozciągłych 
obrad nad tym przedmiotem, lecz nadmienimy, że 
Rada miejska cofnęła uchwałę swoją poprzednią, 
jako niewłaściwą, a przyjęła wniosek sekcyi pra
wnej. W dyskusyi nad tym przedmiotem, Umlauft 
nazwał wniosek sekcyi prawnej reakcyjnym, i żąda 
zniesienia wszystkich klasztorów, jak tego domaga 
się głos ludu, opinia publiczna. Dr Prix przyjmu- 

| jo  zarzut reakcyjności, ale dodaje, że w takim ra- 
I to co jest niedorzecznem i niewykonalnem, 
j musiałoby zdaniem mówcy poprzedniego nosić na

zwę liberalną i postępową. Co do głosu ludu, owe 
kilka tysięcy ludzi zebranych na zgromadzenie pu
bliczne i kilkaset w towarzystwach demokratycznych 
nie fiiogą być uważane za głos publiczny, zwła
szcza, gdy na posiedzenie [towarzystwa demokra
tycznego przyniesiono już gotowe programy i za- 
krzyczano przeciwników. Dzienniki nie są pod tym 
względem jednego zdania, a między niemi kilka 
poważnych nie oświadczyło się za zwinięciem kla
sztorów. Zresztą Rada miejska ma prawo głos za
brać w tej kwestyi jako reprezentująca interesa

mieszkańców.
— W Pradze odbyło się uroczyste otwarcie rady 

szkolnej w sali namiestnictwa. Br K o l l e r  zakoń
czył swoją mowę inauguracyjną słowami: „Spo
dziewam się, że powodzenie nowej instytucyi jest 
zapewnione i uważam za jeden z najpierwszych 
i najważniejszych moich obowiązków silne popie
ranie sprawy wychowania publicznego.** Najważniej
szym przedmiotem, załatwionem na tem posiedze
niu, był wybóUpowiatowych inspektorów szkolnych. 
Winniśmy przypomnieć, że Czesi trzymają się 
zdała i od tej instytucyi; a dzienniki czeskie wzy
wały, aby nie brano udziału w wyborach do rady 
szkolnej.

Arcyksiąże Albrecht przybył do Pragi i odbył 
przegląd tamtejszego garnizonu wojska.

— Broszurę, której przypisują półurzędowe źródło, 
Z ur Lage in Bóhmen dzienniki czeskie źle przy
jęły. Narodni L isty  piszą z tego powodu, że Cze
chy występują do opozycyi nie przeciw delegacyom 
ale przeciw wcieleniu w organizacyę Przeillitawii. 
Choćby Austrya się rozpadła — mówi dalej ten 
dziennik —  to jeszcze przez to Czechy nie staną 
się pruskiemi lub rosyjskiemi; mogłyby uzyskać 
stanowisko neutralnego państwa jak Belgia. Wsze
lako układ z austryacką koroną i Niemcami nie 
jest trudnem do przeprowadzenia w Czechach, tyl
ko nie należy Czechom mówić o łaskach, ale przy
wrócić im prawa.

Królestwo Polskie.
W z b i o r z e  p r a w  i r o z p o r z ą d z e ń  r z ą d o 

w y c h  zostały opublikowane najwyżej zatwierdzo
ne zasady o wydaniu nowej pożyczki przez Towa
rzystwo Kredytowe. Ostatnie wiadomości jakieśmy 
podali według liirż . Wiedom. mają być najzupeł- 
nej prawdziwe. Za nim więc odbierzemy cały ukaz 
powtórzymy główne zasady wydanego, a tak wa
żnego ri zporządzenia, według tego cośmy poprze
dnio o tem pisali. Pożyczki mają być wydawane 
na wszystkie hypotekowane własności ziemskie, nie 
miejsze od 50 mórg, w stosunku połowy 100 razy 
wziętych podatków gruntowych. Co do pożyczek 
dla włościan ogłoszona ustawa twierdzi, że „poży
czki będą wydawane i na grunta włościańskie n a 
z a s a d a c h ,  k t ó r e  n a s t ę p n i e  b ę d ą  w y d a n e .  
Wydawanie więc pożyczek dla większych właści
cieli, nie ma ulegać przewłoce, jak tego życzyły 
sobie dzienniki moskiewskie nam nieprzyjazne. 
Nie wiemy jeszcze jakie zmiany są zaprowadzone 
w ustawach Towarzystwa, mówiono wprzódy o li
cznych bardzo nowościach niekorzystnych dla sa
modzielności zarządu, jakiemi należało okupić no
wą pożyczkę, przekonamy się o tem wkrótce.

Moskicivskie Wiedomisti podają jakoby wiado
mość pochodzącą z dobrze poinformowanego źró
dła, której jednak nie chcą dać wiary, że w spra
wie wprowadzenia języka moskiewskiego do nabo
żeństwa katolickiego miał nastąpić nowy zwrot, 
równie samowolny i bezprawy jak poprzednie u- 
chwały w tym względzie wydane, ale przynajmniej 
całkiem nowy i wskazujący, że sam rząd nie u- 
znaje Litwy za kraj moskiewski. Dziennik ten po
daje bowiem, że administracya wypracowała projekt 
według którego dodatkowe nabożeństwo za Cara i 
wszelkie obrzędy, kazania itp. maią się odbywać 
w miejscowych narzeczach z wyjątkiem polskiego 
języka, a zatem na Żmudzi po żmudzku czyli po 
litewsku, na Białorusi po białorusku, między Łoty
szami po łotysku, w miastach zaś po moskiewsku (?!) 
jeżeli do miast nie uczęszczają włościanie z są
siednich wsi: w ostatnim zaś wypadku w narzeczu 
ludowem. Jeżeli mieszkańcy mówią różnemi języ
kami wtedy nabożeństwo ma się odbywać w języ
ku większości. Utrzymują, że przebywanie w Wil
nie dyrektora obcych wyznań przy departamencie 
spraw duchownych ma być w związku z rzeczonym 
projektem. Nie potrzebujemy zdaje się dodawać, 
że wszystkie podobne eksperymenta nie mogą mieć 
żadnej prawnej podstawy, podobnie jak nie mają 
wiele sensu. Rząd nie może samowolnie decydować 
w sprawach religijnych, a przykłady odstępstwa 
kilku księży katolickich upadających wobec naci
sku, nie mogą nawet służyć za fakta prewencyjne, 
gdyż żaden czyn bezprawny nie uprawnia następ
nych. Gdyby nawet projekt podobny był najspra
wiedliwszym za jaki go wcale uznać nie możemy, 
gdyż wyklucza prawa narodowości polskiej najzu- 
zełniej bezzasadnie i bezpotrzebnie, to zawsze pra
wnie mógłby katolików obowiązywać dopiero po 
przyjęciu go przez stolicę apostolską.

— Tenże dziennik podaje, że komisya zajmują
ca się pytaniem osadzania moskiewskich gospoda
rzy na Litwie przyszła do następujących rezulta
tów: że należy powstrzymać dalsze przesiedlanie 
Moskali, a tymczasem starać się o polepszenie by
tu już osiedlonych, dając im zapomogi na zabudo
wanie się i nabycie potrzebnych do gospodarstwa 
przedmiotów. Prócz tego wnosi komisya aby udzie
lić moskiewskim kolonistom rozlicznych ulg w po 
datkach i poborze rekruta, pomiędzy innemi radzi 
darować wszelkie zaległe opłaty. Ministrowi finan
sów pozostawia komisya wypracowanie projektów 
przywilejów dla rzemieślników i kupców moskiew
skich, którzyby się chcieli przesiedlić, oraz projek 
tu udzielania pożyczek dla moskiewskich właści
cieli większych posiadłości. Widoczna zatem, że 
bez takiej zachęty nie spodziewa się komisya aby 
w tym „ruskim*1 kraju można było wkrótce na le
karstwo znaleźć Moskala. Szkoda tylko, że przywi
leje, zapomogi itp. kierują ludzi na próżniaków i 
nie mogą się przyczynić do utrzymania owych 
sztucznych rozsadników moskwiczyzny!

— Jako jeden z dowodów jak rząd dba o do
brobyt włościan posłużyć może odrzucenie projek
tu namiestnika królestwa, aby kapitały byłych wła- 
ścian dóbr państwa mogły być dołączone do ogól
nego kapitału dobroczynnego przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych, i żeby włościanom w Króle
stwie przysługiwało prawo pożyczek z tych sum, 
podobnie jak  przysługuje włościanom Carstwa. Aby 
nie dozwolić włościanom w Polsce pobierania poży
czek, projekt, pomimo zgodności z duchem centra- 
lizacyjnym rozporządzeń rządowych, został odrzu
cony, i polecono odroczyć sprawę do czasu podnie
sienia sprawy dobrobrobytu ludności spećyalnie w 
zastosowaniu do Królestwa. Tymczasem kapitał 
ma leżeć bezczynnie w kasie ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

— W rozkazie do wojsk z dnia 28 lipca b. r. 
najwyżej polecono wszystkich żołnierzy frontowych 
i niefrontowych, którzy do Igo stycznia b. r. wy
służyli zakreślony termin dla uzyskania nieogra
niczonego urlopu, uwalniać od Igo sierpnia po 
przybyciu do oddziałów młodych żołnierzy, a na
wet nieczekając wzmiankowanego przybycia, jeśli 
bez szkody dla służby okaże się możliwem; je 
dnakże z wojsk zostających w obozach, urlopy 
mają być wydawane dopiero po zwinięciu obozów. 
Przy czem dla zachowania starych żołnierzy, na

leży zachęcać mających prawo do nieograniczo0 
go urlopu do przyjmowania roli zastępców. W U 
ostatnim celu polecono oficerom obznajamiać 
nierzy z prawami i obowiązkami zastępstwa 
dług rozporządzeń z 2go sierpnia 1868 r.

— Kijewlanin donosi, że w kijowskiej U 
sądu cywilnego przyznany został akt kupna» 
dobra hr. Aleksandra Branickiego, położone wl1 
wiatach: Kaniowskim i Wasilkowskim gub ki.l°ff. 
skiej, sprzedane wydziałowi dóbr rodziny carski^ 
za sumę 3,213,384 r. rsr. Dobra te składają 5 5 
z dwóch miasteczek i 48 wsi, mają obsz® 
58,591 diesiatyn ziemi.

Kronika miejscowa i zagraniczna-
K r a k ó w  23 sierpnia. Wczoraj rano po 24 l  

dzinnym pobycie w Krakowie, Naczelnik Namiestnik , 
radzca dworu p. P o s s i n g e r - C h o b o r s k i  wyjeC 
do Wiednia.

— W niedzielę o 6ej rano wyjechało do CiesZ-|f. 
około półtora sta osób na zabawę narodową zap0̂  
dzianą w tom mieście. Dotąd nie wiele osób wr®^1 
Na dworcu kolei żelaznej przyjmowano gości P0^ 1
z muzyką. W  salach czytelni polskiej było liczne ^  
m dzenie i miano tam mowy, lecz dla zbytniego n"‘lj; 
mało dosłyszane; później w pobliskiej wiosce Sibk3 
był wieczór tańcujący. Ze Szlązka był zjazd nad2*” 
czaj liczny. ' (

—  Wczoraj o godz. 2 po południu zajęły się pil j 
w kominie budynku dolnego przy domu narożny®1 
ulic Sławkowskiej i S.Marka. Straże ogniowe tak511; 
ska jak ochotnicza były w jednej chwili na miejpcl' 
po zburzeniu nakrywy komina zalały ogień. ^

Dziś znów o godz. 3ej po południu zajęły się U,( 
sadze w kominie domu p. Knowiakowskiego przy 11 y 
Floryańskiej, lecz straż ogniowa stłumiła ogień- 
ognie kominowe są dowodem, że wycieranie ko®1 
nie odbywa się należycie. y

—  W niedzielę d. 22 otrzymali święcenie kap ^ 
skie w katedrze tutejszej: Piotr S t r z e l i c h o w s k 1 j ,  
dem z Paczóltowic w Krakowskiem i Paweł Ma* 
s k i  rodem z Krakowra. ^

—• Znany historyk i etnograf, wiceprezes T o ^ j.  
stwa etnograficznego w Paryżu p. D u c h i ń s k i  P,j, 
był do Krakowa wraz z żoną swoją. Prace jego °L  
szane były dawniej w Czasie. Jutro we wtorek pP- w- 
chińscy zaproszeni przoz Stowarzyszenie Postępu . 
dzielników i przemysłowców, będą mieli oboje
0 7ej odczyt w salach Towarzystwa na rogu ulicy 8- 
pod L. 299. P. Duchiński mówić będzie w 
umiejętności, której sięoddaje, i,która mu
W Europie, a żona jego (Pruszakowaj, autorka A  
Zagrody “ i „Drużbackiej**, odczyta ustępy z ®° 
poematu swego „Unia8, odnoszącego się do unii 1%  
skiej. Osoby nienaleźące do Stowarzyszenia, 
przybyć na ten odczyt za opłatą wstępnego. ■ c}.

—  W sobotę 2 Igo umarł X. Antoni W o l n i  o'' ^  
Mr. Teol , poddziekan miejski, niegdyś profesor u® jfj 
mnazyum Św. Barbary, kanonik Grobu Chr., i Pr° 
kościoła Św. Mikołaja na Wesołej, licząc lat 73.

— W dn u 18 b. m. znaleziono w korycie p  
przy brzegu Podgórskim ciało nowonarodzonego “zl 0d# 
z przebitą piersią. Śledztwo sądowe z tego P°
!uż rozpoczęte. . y i

—  (z listu) Lubo nie miałem sposobności .(,j* 
Unii, obrazu M a t e j k i ,  czytając jednak W -j i 
Nr 135 opis tego utworu, niektóre daty uzupei” 1 
sprostować pozwalam sobie; i tak: ' J-

Marcin Z b o r o w s k i  nie był obecnym Unii 
skiej, ponieważ był umarł jako kasztelan krak. 15 A  
Jeżeli kasztelan krak. był tam obecnym, to Seb®s 
M i e l e c k i  (kasztelan od 1568 do 1575 r.). g?j-

Codo Mikołaja M i e l e c k i e g o ,  ten może 
mowi asystował, ale pewnie nie jako hetman ”  yy 
(bo tymże został 1575 do 158 0 ), bowiem 
z ł o w i e c k i  był przed nim hetm. W. kor. (od 
a Mikołaj S i e n i ą  w s k i  był polnym. .^4.1

Roman S a n g u s z k o nie był Wielkim  hetm- 1
lecz polnym. ^

Nie wiem, czemu Opis kładzie Jana K o s t k ę  
gdańskiego między Litwinami? wszak oni byli 2 
zowsza. J f

Jeszcze o Łukaszu Gó r c e  dodam, że wtedy j A  
wszy wojew. poznańskim, nie mógł dzierżyć jencr j»' 
wielkopolskiego, gdyż to ostatnie z województw 
znańskiem było incompatibile. . , $

Walenty D e m b i ń s k i  nie był już podskarh*1’ 
czej kanclerzem (od 1563 do 1576). j f

M y s z k o w s k i e g o  zbywa Opis lekko, a ) r  
(Stanisław) wtedy tylko wojew. krakowskim, (° 
do 1570).

W Ł a s k i c h  Opis wyraźnie lubuje, bo t̂o1'
przywodzi. Na Albrechta wojew. sieradzkieg0 
się skłaniamy, ale co do Ja n a , te wcale ni®P°l 
Jużci nie Jan prymas, zmarły 1531 r., bo dr'A f  
najprzód dziekan i proboszcz gnieźnieński i łęczy® 1̂1 ’ 
tem kalwin, luteranin, zwinglianin, walczący PU ’* 
kardynałem Hozyuszem, umarł dobrze wprzo • 
1560 r. f

Malarz może sobie pozwolić do pewnego P’1" ^  W* 
dobnych licencyj, ale historyczny Opis, “jeżeli ^  
takim, winien trzymać się historyi. A . z &

—  Pierwsze zgromadzenie klubu rezolucy0̂ /  
we Lwowie odbędzie się d. 27 b. m. o zej
rem w sali ratuszowej. Przystępować można d° ^ f  
do czwartku. Na pierwszem tem zebraniu W 
zostanie wydział zawiadowczy. gjU.

—  Nr 4 czasopisma humorystycznego kra 
Djabeł, wyszły w niedzielę, odznacza się .yp „ 
jak również ilustracye jego, lubo im zbywa !*; 
technicznej poprawności, są wyborno pod wzg^ i f  
mysłu Główna ilustracya przedstawia papier, kt‘ *• „• 
rozdziera. Na nim „Braterstwo8 przedstawione je; , A  
bach Polaka i Rusina siedzących tyłem do sie }̂e't0̂  
wnouprawnienie8 wyobraża bitkę z żydami; A 1 A lit 
opinii8: z jednej strony Czas w formie bryta°a ̂  jń,, 
na worku, a K ra j  w postaci młodego psiak®
na kubraczku, ujada na niego; wreszcie Ga?e ^g 
doica jako przekupka przyskakuje z pięściai111 , 
czyka, który na nią język wywiesza i 
broni. Szewczykiem tym jest Dziennik InCO11̂  yA^ 
nieważ Djabeł nikomu nie przebacza, więc 
jego niezawisłości, którą mu po pierwszych iS- 1 
zalecaliśmy jako warunek dziennika mającCfel 
szyderstwo.

—  Z otwarciem pory widowisk, budynek 
zyska nieco na uporządkowaniu, o ile szczm ^  ^
1 pierwotne mury na to pozwolą. Ulepszenia tc;
pod względem bezpieczeństwa jak i dogodnosf > ^  ^ 
się do lokalów przytykających do sceny 1 0p»ti'2l̂ i 
lowej. Garderoba dawniej ,podsiebitką tylko  ̂ ^  
ma dziś sklepienie; sala balowa otrzymuje « ^ 0* ^  
z pod których wywieziono ogromną 3°S('' pos® .,*■ 
obciążającego niepotrzebnie sklepienie, a ca ^ , 0'"' J 
jej na nowych podkładach ułożona, będzie 
Prócz tego składy w tylnem zab u d ow an iu ^ ^  , 
nowo postawione murowane i ogniotrwałym ^ ie ś 1' 
pokryte, jak również znaczna część gan 'o ^  pp 
cycli podwórze, zostanie uprzątniętą, P1'



CZAS z Wtorku 24 Sierpnia 1869.

Zle mieJsca, światła i ułatwienie komunikacyi nastąpi. 
~~ W sobotę rozpoczęły się w teatrze przedstawienia 

warzystwa p. Rappo, składające się głównie ze sztuk 
Simnastycznych i żywych obrazów. P. Rappo odziedzi
czywszy p0 ojcu sławę siłacza, popisywał się kulą dzia- 
°w3, którą rzuca jak piłką, a ta na jego rozkazy spada 

mu czy to na kark, czy na rękę albo nawet na palce, 
17ucana niekiedy i nogami. Chwytanie tej kuli na prze- 
Uuau z chwytaniem jaj i talerza, jest najwyższym do
wodem siły, gdyż zupełnie innego jej stopnia potrzeba 
Za każdym miotem. P. Johnson okazuje niepospolitą 
zlęczność stojąc na toczącej się kuli, którą dowolnie 
feruje, a wśród tego biegu ciska i chwyta kule i 
ubki; p. Merris w różnych wygięciach i łamaniacli 

c|ała oraz koziołkach zadaje klam anatomii, bo zdaje 
Sl?t że wszystkie części jego ciała są tak giętkie, jakby 
^  nich kości nie było. Ćwiczenia akrobatyczne p. Quast- 
n°fta i jeg0 młodego towarzystwa obojej płci, nie zo- 
stawiają nic do życzenia. Obrazy z żywych osób, brane 
Po większej części z znanych obrazów lub antyków, przepła
c ą  przedstawienia, stanowiąc dla pewnej części widzów 

Smwną ponętę widowiska. Przedmiotem wczorajszego 
Przedstawienia mimo pewnej zmiany programu, były 
'ownież dowody siły i zręczności, oraz żywe obrazy.

>  Za przykładem Krakowa utworzył się we Lwo 
" le komitet pomocy Sybiraków, który się zajmuje 
WsParciem powi óconych z niewoli, udzielaniem im 
Pożyczek, oraz obmyślaniem stosownego zatrudnienia.

Wczoraj otrzymaliśmy następujący telegram: 
S z c z a w n i c a  22 sierpnia w południe. Dunajec 

' ' Ł‘zbrał ogromnie; od dwóch dni ulewa. Poczta tu i 
aitl wstrzymana. Słota ciągła.

— W skutku wylewu wód w dniu wczorajszym, grobla 
°lei żelaznej lwowsko-czerniowieckiej za Stanisławowem

z°stała uszkodzoną a częściowo przerwaną. Ruch osób 
1 towarów może się przeto odbywać jedynie do Stani
sławowa, wrzelako gdy przerwa nie jest znaczną, kolej 
może być bezzwłocznie naprawioną.

— B t z e s z ó w  22 sierpnia.
(S.) Chociaż trochę za późno, donoszę, że u nas 

Plzepędz0no po większej części dzień 300-letniej roczni- 
cy Unii lubelskiej w skupieniu ducha, bądź to przeno- 

się myślą do Lwowa, bądź też rozmyślając nad 
nieszczęsnym losem braci z nad Wisły, Niemna i Dnie- 
PUl> Wołgi, Bajkału i Anadyru, znoszących jak naj- 
"lększe prześladowania, a tylko rękodzielnicy tutejsi 
® chodzili ją  w swej gospodzie wesoło do późnej nocy, 
'Piewając pieśni narodowe z różnych epok i wydarzeń
Peiozbiorowych.
d0 Tczoraj podchmieleni popisowi wieśniacy, zawezwani 
na .°Wan' a z okolic Rzeszowa, wyprawiali nadużycia 
teac Pańskiej, bijąc i rozpędzając żydów w świą- 
i n Zuycli strojach, którzy przechodzili tamtędy do bo
że1' / '  Miało to być według ich mniemania z powodu, 
s taro /v^0*3,11 st°sunkowo biorą więcej do wojska niż 

tyin°nnych; ale może być, że chcieli odwdzięczyć 
w krótce’ kkt,'rzy *cb sl)0'^- Szczęściem, że przybyło 
tamę zle * andarmdw z pobliskich koszar i położyło

Mczoraj ua tutejszej stacyi kolejowej, jeden robotnik 
ez nieostrożność ładując mąkę podczas przesuwania 

agonow, został między niemi zgnieciony, lecz jest na- 
azieJa, ze przyjdzie do zdrowia.

Itziś oficerowie pułku huzarów hr. Hallera, który tu 
®iQ zebrał ze wszystkich okolic dla odbycia ćwiczeń 
Jesiennych, dawali w cukierni Schuhmachera obiad po
żegnalny dla bar. Marburga, który w tym pułku prze- 
slużywszy wszystkie stopnie az do pułkownika, obecnie zo- 
8 al brygadyerem. Sala była przystrojona w wieńce, go- 

a wojskowe, chorągiewki, a każemu toastowi towa- 
i'zyszyły wystrzały.
. Przeszło od tygodnia mamy widnokrąg zachmurzony, 
i deszcz pada z małemi przerwami prawie ciągle.

Dyrekcya Polskiego Towarzystwa Bratniej Pomocy 
w Czerniowcach otrzymała: od Tow. gospod. oddziału 
Przemysko - Mościskiego 35 zlr.; od Rady Powiatowej 
Gorlickiej 5 zlr.; od Rady Powiatowej Żywieckiej 10 złr.; 
°d bezimiennego z Sambora 10 złr.; a od p. Teodora 
1’eodorowicza 3 tomy dziełka dla mającej się założyć 
Czytelni.

— ESr  / e / a n y  16  sierpnia.
(Z- U.) Po gimnazyach naszych jest bardzo wielu 

j bmntów; kraj pragnie mieć rzeczywistych profesorów, 
łda^ 0d suplentów, aby jaknajprędzej składali egzami- 

, .  • żądanie to słuszne, bo jeżeli kto poświęca się ja- 
.1<!R|uś zawodowi, niech odpowie wszystkim wymaga- 
10m j eg0 należycie, aby potem godnie i z pożytkiem 

^ ’Pełniał swoje obowiązki; jeżeli zaś nie myśli pô
W!ęcić się stanowi nauczycielskiemu i tylko dla ja  
lc,‘ ubocznych przyczyn przyjął suplenturę, niech o- 

bdści dotychczasowe stanowisko i nie zawadza drugim.
Zdawałoby się, że suplenci albo nie chcą, albo nie 

j^dgą przygotować się do egzaminu. Jeżeli nie c h cą , 
0 chyba stanowisko suplentów jest tak wygodne, iż 
°Piej być suplentem, aniżeli rzeczywistym nauczycie 
®nii jeżeli zaś chcą się przygotować a nie zgłaszają 

do egzaminu, jto przypuścić musi my, że zapewne 
r"e mogą się do niego przygotować.
. Suplent pod względem czynności swoich nie różni 

Sl? niczem od rzeczywistego nauczyciela, ale za to 
b°d każdym innym względem, stanowisko jego jest
Przykre.

Uczniowie rozróżniają suplentów od profesorów, i 
iech tylko przybędzie nowy nauczyciel do gimnazyum, 

^ raz się skrzętnie wypytują, czy już złożył egzamin.
, awniej pod względem naukowym nie robili tej ró- 
ZQlcy a często nie wiedzieli nawet, czy który złożył 
gzamin lub nie, sądzili bowiem, że wszyscy nauczy 

c*cle stoją na równi i że suplenci nie wypełnili tylko 
^ ł e j  formalności, t. j. nie poddali się jeszcze egza- 
; iiQń>wi; teraz ponieważ wielu zostało nauczycielami

Mo z ławek szkolnych, upatrują różnicy tej.
Ustawa gminna nie uznaje suplentów, bo właśnie 

Przed dwoma laty komitet przedwyborczy do rady 
jpńnnej w Brzeżanach nie policzył suplentów do wy

rców  i dopiero później wcielił ich do koła trzecie
go’ Pfawdopodobnie, że w tem kole brakowało inteli- 
cie]Cyi- rz^ zaa n’e nazywa nawet suplentów nauczy-

, i lecz zastępcami nauczyciela, jak się o tem 
* ■

nie trwa dłużej nad trzy 
tego wymaga, aby chorego

rządo- 
już

w £°nać można z rozporządzeń i ogłoszeń rzą 
tytuł ^ l erownikowi małej szkoły trywialnij służy 
ipr,  ̂ nauczyciela a suplentowi nie, pomimo wyższych 

g  studyów.
czneasa jadow a nie wypłaci suplentowi płacy miesię- 
Wypj ’ j eżeli dyrektor kwitu mu nie podpisze, chociaż 
jjdyb1100, mu z dołu; tak dalece jest on zawisły; ale 

P°eiągnięto do odpowiedzialności, tak dobrze 
rzecz °dp°wiedzieć za usterki, jak każdy nauczyciel 
bez iyt 1S*y- Suplenta może rząd usunąć każdej chwili 
dnia U ‘C Półwiek przyczyny, zapłaciwszy mu do tego 
Manówr , rym ?g0 usunięto. Czyż tu nie lepsze jest 
dawen 1S £° każdego sługi prywatnego, którego chlebo- 
°ddali Przed niiesiącem oddalić nie może, a jeżeli go 

S u ’,™usi. e° zaldacić za cały miesiąc? 
cya ,v “ ie ™oże nawet chorować, bo gdyby kura- 
trzeb„.(1 aga a dłuższego czasu, natenczas dyrektor po- 
dobra „ u  ,° doni?ŚĆ 0 tem władzy wyższej, a dla 
u»uwa " lprzybyV?  nowy suPlent, chorego zaś
tów- natychmiast, bo urlopów niema dla suplen- 
czas ; y zaś “ choruje rzeczywisty profesor, naten- 

oupienci muszą go zastępować bez wynagrodze

nia, jeżeli to zastępstwo 
miesiące, bo koleżeństwo 
zastąpić.

Gdy roku zeszłego udzielił rząd, z powodu droży
zny, nadzwyczajną 'zapomogę wszystkim żonatym pro
fesorom, udzielił jej także żonatym sługom gimnazyal- 
nym, a suplent nic nie dostał, chociaż jeżeli był żo
naty także jej potrzebował, pobierając szczupłą płacę 
i nie mając żadnego udziału w trzeciej części opłaty 
szkolnej.

Jeżeli nakoniec dodam, że lata suplentury nie li 
czą się do lat służby, chyba w drodze łaski, to każdy 
przyzna, że suplenci nie mogą być zadowoleni z swe
go stanowiska i że każdy z nich chciałby jaknajprę
dzej zostać rzeczywistym nauczycielem, bo już wten
czas nie będzie pobierał 4 4 1  złr. rocznie, lecz 7 35 
to za kwitem własnym, może mieć udział w opłacie 
szkolnej, liczą mu się lata służby, nie można go usu
nąć z posady bez słusznej przyczyny, krótko mówiąc 
zająłby już pewne stanowisko w społeczeństwie.

Suplent wstępując do grona nauczycielskiego sądzi, 
że przysłowie „docendo discimus11 ułatwi mu, zada
nie, że ucząc drugich, będzie się mógł wygodnie przy
gotować do egzaminu; ależ wkrótce przekona się, że 
obowiązki tak mu zajmą cały czas, iż dla własnych 
studyów nic mu prawie nie pozostanie. Wszyscy wie
my, że każdy początek jest trudny, to też i pierwsze 
lata nauczycielskie nastręczają wiele trudności młodym 
ludziom, a najlepszym dowodem tego, są liczne rady 

przestrogi udzielane im przy hospitacyach i inspe- 
kcyach. Pomimo tego, mają suplenci zwykle więcej 
godzin szkolnych, niż tego przepisy wymagają, a nad
mienić tu nie zaszkodzi, że w rozporządzeniu mini- 
steryalnem z 1 6 go września 185  5 r .  jest tylko ma
ximum  godzin szkolnych wyrażone o minimum  zaś 
niema mowy, tylko że przy rozdzielaniu przedmiotów 
uważają dyrektorowie zawsze maximum  jako mi
nimum.

Zdarzyło się już, że suplenci prosili, aby im nie 
dawano godzin wyżej maximum, lecz aby godziny te 
rozdzielono między rzeczywistych profesorów, bo dla 
nich z tego względu jest to korzystniejsze, iż otrzy
mują za to większe wynagrodzenie. Na to odpowie
dziano, że rzeczywisty nauczyciel więcej godzin brać 
nie może, jako już niemłody i nie może zbytnio na
tężać sił swoich, gdyż przepisana liczba godzin jest 
już i tak za wielka na jego siły wycieńczone. Otóż 
suplent niech bierze więcej godzin, bo on młodszy, a 
to nic nie szkodzi, że ma się jeszcze osobno przygo
tować do egzaminu.

Nie dosyć na tem, że suplent musi mieć często wię
cej godzin, niż jest przepisano, ale w pewnych przed
miotach trzeba poprawiać zadania; to też jeżeli jest 
godzin więcej, to i liczba zadań się powiększa, a wy
nagrodzenie bywa bardzo małe, gdyż za jedną godzinę 
filologiczną tygodniowo po nad maximum, płaci się mie
sięcznie l złr. 8 c., a rzeczywistym blisko 2 złr. Do
dać tu można, że ażeby to wynagrodzenie otrzymać, 
potrzeba miewać godziny nadliczbowe dłużej nad trzy 
miesiące. Raz brakowało pewnemu suplentowi 5 dni 
do trze h miesięcy i wszyscy n au czycie le  byli zdrowi, 
a jednakże nie otrzymał wynagrodzenia. Gdyby nawet 
który n au czyciel miał 5 godzin nadobowiązkowych a 
potem przy zmianie pozostałaby mu tylko jedna, to 
po trzech miesiącach tylko za jednę godzinę mu za 
płacą. Jeżeli kolega chory, to pojmuję, że dla kole
żeństwa trzeba go zastąpić, ale jeżeli całemi miesią
cami nowo zamianowany nie przybywa, lub też nikogo 
nie zamianowano jeszcze, nie wiem, dla jakiej przy
czyny trzeba darmo więcej pracować, bo o koleżeń
stwie nie może być mowy przed złożeniem przysięgi.

Zdarzyło się raz, że w braku profesorów upraszano 
byłego suplenta, który dla słabości opuścił gimnazyum, 
aby zastąpił brakującego profesora. Zastępywał rze 
czy wiście kilka tygodni, mając więcej godzin, aniżeli 
tego przepisy wymagają; a gdy potem podał o remu- 
neracyę, nie dano mu jej, chociaż uczył z wiedzą wła
dzy wyższej, bo to zastępstwo nie trwało trzech mie
sięcy, i dopiero za powtórną czy potrójną prośbą za
płacono mu, ale tytułem wsparcia (!) .

Często zdarza się, że suplent musi utrzymywać bi
bliotekę dla młodzieży szkolnej, a urząd bibliotekarza 
(rozumie się bezpłatny) ma być wyłącznym przywile
jem rzeczywistych profesorów. Jednakże oni dla ró 
żnych przyczyn obdarzają tym przywilejem w zupeł
ności suplentów, co im tylko przysparza zajęcia i wy
datków, bo często trzeba książkę odkupić, jeżelijktóra 
zginie.

Jeżeli zważymy te okoliczności i dodamy jeszcze 
że suplenci są także często gospodarzami klas i mu
szą brać udział w konferencyach nauczycielskich, oraz 
że często muszą brać przedmioty, które do ich fachu 
nie należą, to przy tak wielkiem zajęciu trudno im 
się przygotować do egzaminu. Aby tedy suplentom 
przyjść w pomoc, dobrzeby było nie dawać im innych 
przedmiotów, jak tylko te, do których się sposobią, 
nie żądać od nich żadnej nadobowiązkowej pracy, nie 
wybierać ich na gospodarzy klas, ani nie obdarzać 
tytułem bibliotekarza; gdyby zaś koniecznie musiał być 
który suplent gospodarzem, natenczas dać mu o jednę 
lub dwie godzin mniej niż przepisano, wtenczas i 
żądania, aby suplenci prędko składali egzamina, by
łyby uzasadnione, i oni sami łatwiejby tym żądaniom 
odpowiedzieć mogli.

Nakoniec muszę jeszcze wspomnieć, że nie pojmuję, 
dla czego za nadobowiązkową czynność płaci się su
plentom mniej a rzeczywistym nauczycielom więcej. 
Wszakże tak jedni jak drudzy czynią to, do czego 
nie są wcale obowiązani, i czyniąju nie z chęci, tylko 
z konieczności: czyż nie słuszna, aby jednakowo ich

wynagrodzono?
Dodaję tu jeszcze nawiasem, że remuneracya w 

szkołach ludowych za jeduą godzinę tygodniowo wy
nosi teraz rocznie 15 złr., gdy przeciwnie suplent fi 
lolog dostaje tylko 10 złr. 8 0  cent. a niefilolog je 
szcze mniej.

—  N. Pan przeznaczył 100 złr. dla pogorzelców 
Żołnówki.

— H l e d y o l a n  19go sierpnia.1
(M.) Kilkułokciowe afisze, na których wyczytałem

wielkiemigłoskami wyrazy: „ B a r b a r a  U b r y k “, zwró
ciły moją uwagę. Z niemałem zdumieniem wyczytałem, 
źe sprawa Barbary Ubryk zanim rozpoznaną została 
przez sądy, stała się już przedmiotem najnowszego dra
matu historycznego. (?) Dyrekcya teatru Possati zawia
damia publiczność, iź nuovissima drama storica w trzech 
aktach napisany przez p. Geatano Sanvittore pod tytu
łem: Barbara Ubryh, L a  Monaca di Cracovia, na 
przyszły tydzień przedstawionym będzie. Doniesienie to 
zawiera krotką treść sprawy, na której dramat ten o- 
snutym został, nazywając Barbarę Ubryk, nieszczęśliwą 
za życia pochowaną Polką (infelice sepulta viva Po- 
lacca).

-  D. 18 sierpnia podczas przedstawienia w pary
skim hippodromie, wniesiono jak zwykle klatkę z czte
rema lwami, które już przez parę dni poprzednich oka
zywały się zuchwałemi. Pogromca lwów Lucas, mimo, 
że przeczuwał nieszczęście, albowiem odradzał dawanie 
przedstawień dwa razy dziennie, wszedł do klatki 
zaczął drażnić lwy prętem. Lwy podniosły się z mrU' 
kiem, a kiedy Lucas uderzył je i kazał im się położyć, 
jeden rzucił się na niego, powalił go i oparł łapy 
swoje na jego piersiach. Krzyk trwogi rozległ się mię 
dzy widzami, bo dwa inne lwy rzuciły się na Lucasa 
i zatopiły kły w jego ciało. Wtedy sługa menażeryi 
wskoczył z bronią do klatki; lecz lękając się dać ognia, 
aby lwów bardziej nie rozdrażnić, zaczął ich okładać 
kolbą po łbach. Lwy już się ku niemu zwracały, gdy 
lwica, obojętna dotąd, rzuciła się między trzy lwy i 
odegnala ich od skrwawionego Lucasa, którego też za
raz wyciągnięto z klatki, okropnie poranionego na ca
lem ciele, nie wyjmując twarzy. Niektóre rany są bar
dzo ciężkie, tak, iż lekarze wątpią, aby mógł wyjść 
zdrowo.

—  Miasto Janina w Turcyi, stolica Rumelii, nawie
dzone zostało w nocy 9go sierpnia pożarem, który po
chłonął 300 domów i 1300 składów towarów. Konsu
lat austryacki ocalał.

— Do ukończenia tunelu przez górę Cenis, pozostaje 
jeszcze przebić parę tysięcy metrów. W przyszłym roku 
robota ta będzie wykończoną, a następnie położenie 
szyn i budowa budek strażniczych, oraz różnych innych 
robót wymagać będzie parę miesięcy. Cały tunel ma 
przeszło l ' / a mili jeograficznej.

— Dziennik L  Isthme de Suez zamieszcza donie
sienie z Suez z d. 16 sierpnia: Obchodzono tu wspa
niałą uroczystość. Wody morza Śródziemnego i morza 
Czerwonego połączyły się yj Gorzkich Jeziorach. Wy
pełnienie jeziór jest pewne.

—  Dnia 2 Igo sierpnia deszcz bez przerwy, dnia 22  
przed południem i nad wieczorem deszcz. Termometr 
duia 21 doszedł do +  I 5° . l  0d +  1 2 #.0 , dnia 22  
od -4-  1 2 °.4  zeszedł na - f -  io® .4 R. Barometr w ciągu 
obu dni bardzo mało się zm ieniał, obecnie idzie do 
góry; o godzinie 6 ej rano dnia 23  sierpnia stan jego 
był 329.61,- termometru 4 -  l i » .2  R. Wiatr stale za
chodni słaby.

—  We wtorek dnia 24go sierpnia, Śgo Bartłomieja 
apostola męczennika.

nie będzie z jednego miejsca ua drugie przepuszczoną. 
Żadne miasto w tej części kraju nie przedstawia takie
go światła pomocy lekarskiej jak Kraków. Ten wzgląd 
już przeważnie za miastem naszem przemawia.

Interes producentów krajowych i tych, którzy bydło 
wypasają, także niewątpliwie za Krakowem przemawia, 
już z powodu bliższego dla nich miejsca, już to z po
wodu mnogich instytucyj bankowych, ułatwiających 
wszelki ruch pieniężny i kredytowy.

Te to dwa szczególniej względy nakazywały Towa
rzystwu rolniczemu gorąco tę sprawę popierać, w czem 
też i szczere poparcie u Ministra rolnictwa znalazło.

Trzecim nareszcie względem jest niewątpliwa korzyść 
materyalna miasta przez powiększenie ruchu handlowe
go, napływ handlujących tym towarem z odleglejszych 
nawet krajów.

Komisya mięszana ministeryalna do tej sprawy wy
sadzona, a składająca się z delegatów ministerstw rol
nictwa, handlu, Towarzystwa rolniczego, Izby handlowej, 
prezydenta miasta Krakowa, inspektora rządowego dróg 
żelaznych, i reprezentantów kolei żelaznej północnej, 
uznała, ze Kraków dla stacyi sanitarnej i popasowej 
jest odpowiedni, a jednogłośnie oświadczyła, że miejsce 
położone koło kolei żelaznej, między szosą warsza
wską a smętarzem leżące, jest najwlaściwszem dla u- 
rządzenia stacyi wołowej w Krakowie.

Zostawała jeszcze jedna trudność, to jest potrzeba 
przekopania i zniesienia części wału fortecznego, dla 
połączenia rzeczonego gruntu z koleją żelazną. Z pe
wnego źródła zapewniają nas, że ministerstwo wojny 
w ocenieniu ważności tego zakładu dla miasta ważnego, 
zezwoliło na zniesienie 100 sążni wałów fortecznych.

Dowiadujemy się, że tutejszy Bank galicyjski dla 
handlu i przemysłu wziął tę sprawę w rękę, grunt 
przez komisyę wskazany zakupił i zamierza odpowiednie 
urządzenia na wzór zagranicznych własnym kosztem 
zaprowadzić, również podjąć się przekopania walów.

Winniśmy jak najgoręcej popierać tego rodzaju przed 
sięwzięcia, które korzyść banku łączą z korzyścią kraju 

miasta.

senacka wysłuchała sprawozdania D e v i  e n  na.  J e 
nerał L e b o e u f  wezwany został do P aryża; mia
nowanie jego m inistrem  wojny uważanem je s t za 
rzecz pewną.

5’a r y / ,  22 sierpnia. Journal officiel ogłasza 
dekret cesarsk i z d. 21 b. m., mianujący jenerała  
L e b o e u f  ministrem wojny.

Perpig-jian 21 sierpnia. Aresztowano tu  je 
dnego pułkownika, jednego kapitana i czterech in 
nych oficerów hiszpańskich. W ładze francuskie strze
gą granic.

I t z y m  21 sierpnia. Civilta cattolica zaprzecza, 
aby otwarcie  ̂ soboru powszechnego miało być od
łożone na później, i mówi, że liczba biskupów', 
którzy wymówili się od przybycia, nie dochodzi 
300.

L o n d y n  21 sierpnia. Towarzystwo telegrafu 
angielsko amerykańskiego, zam ierza poprowadzić 
telegraf z Londynu do jednego z portów pruskich.

i t l a d r y t  20 sierpnia. W prowincyi Gerona po
jaw iła się nowa banda Karlistów, lecz m a być nie
liczna.

O T a d r y t  21 sierpnia. Prawie wszystkie dzien
niki wzywają rząd do ułaskawienia pokonanych 
karlistów.

ITJndryt 21 sierpnia. Pogłoska, jakoby rejent 
Serrano wspierał kandydaturę księcia M ontpensier, 
jest zaprzeczaną. Rejent żadnego kandydata nie 
popiera. K ontr-adm irał Mendez Nunez um arł dziś 
rano.

Lizbona 20 sierpnia. Izby m ają być zam knię
te 25go. Królowa wróciła z zagranicy.

Sprawy sądowe.
W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
We wtorek d. 24 sierpnia: Herscha Stógera o oszu

stwo;— Krzysztofa Kwatera o kradzież; Tomasza Mosur- 
skiego o ciężkie obrażenie ciała.

We środę d. 25 sierpnia: Jana Drążka o ciężkie 
obrażenie ciała;— Błażeja Knapika o obrazę majestatu.

We czwartek d. 26 sierpnia: Jana Kiszki o cięż
kie obrażenie ciała; — Wawrzyńca Klusika o kradzież.

W  piątek d. 27 sierpnia: Jana Posiadły o kra
dzież;— Grzegorza Podgórskiego o kradzież;— Andrzeja 
Błaszczyka o kradzież.

W  sobotę d. 28 sierpnia: Antoniego Koziary o kra
dzież;—  Jakóba Gruna o kradzież.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Targi wołowe w Krakowie.

Sprawa od lat dawnych przez Towarzystwo rolnicze, 
Izbę handlową i władze miejskie poruszana, zbliża się 
według naszych wiadomości do pożądanego załatwienia. 
Chcemy mówić o stacyi popasowej i rewizyi sanitarnej 
wołów w Krakowie, za czem przyjść musi niewątpliwie 
na wielką skalę rozwinięty targ wołowy.

Nie będziemy tu na nowo podnosić rzeczy tyle oga- 
danej, to jest ważności handlowej Krakowa. Wspomni
my tylko o trzech względach, dla których kraj i mia
sto szczególną do tej sprawy przywięzywać winny wagę.

Pierwszym jest wzgląd sanitarny, cały kraj intere
sujący. Niewątpliwą jest rzeczą, że dokładnie, uczciwie 

szybko wykonywana kontrola lekarska przy stacyi sa
nitarnej, daje rękojmię nie tylko naszej okolicy, ale 
zarazem innym częściom monarchii, że zaraza na bydło

Przyjechali do Krakowa od 21go do 22go sierpnia.
HOTEL SASKI: Karol Gniazdowski z Galicyi, Wła

dysław Kardoliński agronom z Chojnic, Aleksander 
Szeliski właśc. dóbr z Galicyi, Stanisław lir. Potocki 
właśc. dóbr z Poznańskiego, Henryk Uszyński inżynier 
z Warszawy, Ludwik Dłużewski z Dłużew, Hipolit Smo
liński inżynier z Wiednia, H. Lask fabrykant z Wa
dowic , Ludwik Górski właśc. dóbr z Kongresówki, 
Ksawery Smoliński z Rosyi, Natalia Trzaskowska wł. 
dóbr z Kongresówki, Adam bar. Heydel właśc. dóbr z 
Galicyi, Jan K. Kozłowski z Warszawy, Eleonora Gros- 
serowa z Warszawy.

HOTEL DREZDEŃSKI: Stanisław Skrzyński wlaśc. 
dóbr z Galicyi, Józef Kisielnicki z Prus, Marya Wro
czyńska z Wołynia, Apolonia Bronikowska z Poznania, 
Hornel Peliksza z Galicyi, Hugo Loika z Wiednia, 
Aniela Malczeńska właś. dóbr z Galicyi, Herman Turce 

Prus.
HOTEL POLLERA: E. Haberfeld kupiec z Oświę

cimia , X. Franciszek Patak z Czech, X. Jakób Kuta 
Wrocławia, Antoni Leśniewski i  Monachium, B. El- 

zeltz z Wiednia, Aleksander Madurowicz inżynier z Ka
towic, Franciszek Hauser z Kolonii, Edward Raab, Leon 
Groling właś. dóbr ze Szląska, Wojciech Krzyżanowski 

Lublina, Teresa Kozerska wl. d. z Stawów, hr. Kar- 
nicka właśc. dóbr z Galicyi.

HOTEL TOD ROŻĄ: Stanisław Zakrzyński z synem 
właśc. dóbr z Kongresówki, Władysław Sieniawski wł. 
dóbr z Galicyi, Jan Rydel z Warszawy, Henryk Wach- 
tel z żoną kupiec z Rzeszowa, Jan Czerwiński z Po
znania, Jan Zukiewicz z żoną wlaśc. dóbr z Warszawy, 
Marcelina Wilgawa z synem właśc. dóbr z Podola, 
H. Bzowska właśc. dóbr z Kongresówki, m . Malinow
ska właśc. dóbr z Warszawy, Marya Kamocka z familią 
z Warszawy, Stanisław Lenartowski art. sztuk pięknych 
z Paryża, Leopold Kessler radzca gub. z Waiszawy, 
Józef Wierzbowski urzędnik z Warszawy, Klemes Wę
gleński właśc. dóbr z Kongresówki.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej.

L i c y t a c y e :  W d. 26 sierpnia, 16 września i 21 
października sprzedaż realności ped L. 4 w Podhajcach; 
cena wywołania 174 z lr .— W d. 26 sierpnia i 23go 
września w N. Sączu sprzedaż 2,000 dukatów zahipO' 
tekokanych na dobrach Łapanów i Wymysłów. W d. 23 
września, 21 października i 23 listopada wydzierżawie
nie na lat 3 prawa pobierania straganowego i targo
wego w Piiznie; cena wy w. 250 złr.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

Pary* 20 sierpnia. Ajencya H avasa donosi: 
Cesarz ukazał się wczoraj u k ra t parku St. Cloud 
dla przyjęcia syna wracającego z obozu pod Cha
lons. Cesarzowa wyjeżdża 24go z synem do Kor
syki, a 2go września stanie z powrotem w St. Cloud. 
Z Perpignan donoszą pod dniem dzisiejszym, że 
tameczny p refek t francuski kazał przytrzym ać zDa- 
nego przywódzcę karlistów  Tristany I 10 jego to 
warzyszy, którzy chcieli przebyć granicę hiszpań
ską.

Pary* 21 sierpnia. Cesarz przewodniczył dziś 
radzie ministrów. L a  Patrie  donosi, że komisya

K urs papierów i pieniędzy

l i r u l i ó w  23 sierp. żądają płacą

Sreb. pol.st. za 100 zł. 110 108
„ nowe obr. „ 115 112

Listy zast. poi.z kup. 
Bankn. poi. 100 złr.

93j 92}
444 434

Ruble ros. za 100  rsr. 155 153
Talary pr. za 100  tal. 183 181
Bankn. pr. za 100 złr. 82} 81
Srebro nowe austr. 121} 119}
Dukat ważny 
Napoleon d’or

5 92 5 80
10 4 9 80

Półimperyały rosyj. 10 4 9 80
4g gal. listy zas.bez k. 80} 79rt 0„O „źł _ » n rt r> 92 91}
Obi. indemniz. 76} 75}
Ak. k. g. z dyw. bez. k. 280 277
„ L. Cz. z całą, wpł. 215 211

Listy. aus. zak. kr. z. 91 50 91 25
„ 6g ban. rustyk. 94 — 93 50

Listy gal, ban. hip. 93 — 92 50

W i e d e ń  21 sierp.
5® zjed. dług pań. ban. 63 10 62 90
58 „ „ n sreb' 72 5 71 95
„ Obi. ind. niż. Aus 93 25 92 75
„ „ czeskie 93 75 93 25
jł » węgiers. 81 50 81 —
» » galicyj. 75 50 75 —
„ „ buków. 75 50 75 —
„ „ siedmg. 80 50 80 —

Pożyczka głod. gal. 
5® węg. pożycz, kol.

-------- 101 —

108 25po 120 złr. (300 frk.) 108 50

L is ty  zastaw ne żądają płacą żądają płacą
5j Banku nar. los. 99 75 99 50 Kolei zachodn. c. El. 208 — 207 _
48 galicyjskie 79 50 79 — „ Pardubickiej • 178 50 178 —
5§ 91 — 90 50 „ południowej . 277 20 277 —
6 g gal. zakł. kr. włoś. 94 — 93 50 „ Galicyjskiej ._ ; 283 — 282 50
5§ węgierskie, los. 93 25 92 75 „ Czerniowieckiej 218 17 217 50
5§ zakł. kred. austr. 109 50 109 — Kol. węg. półn. wsch. 172 — 171 —
5 g zakł. kred. austr. ks. Rudolfa 200 fl. w. a. 175 50 175 _

spłać, w 33 lat. 91 50 91 25 Akc. kol. Alf. finmań. 183 50 182 50
5§ Domin. pań. 120 fi. 122 50 122 — „ n Kosz.-Bogum. 70 50 70 _
Pożyczki loteryjne. „ „ Siedmiogrodz. 

„ „ Cisańskiej.
179
282

50
50

179
281 50

Losy poż. z r. 1839 248 — 247 — „ „ Wschód, węg 103 50 102 50
„ „ „ 1854f) 71 TJ 92 50 92 — Akcye Bank. ang. au. 430 — 429 _

n 1860 101 10 100 90 „ „ angl. węg- 117 50 117 __
„ „ a 1864fi 7) O 124 80 124 60 B Zakł. kred. węg. 113 112 50
„ Comorente . 24 — 23 50 n banku frank, austr 147 50 147 _
„ Kredytowe . 163 — 162 50 a ,  węgierskiego 78 — 77 50
„ żegl. par. na D. 98 — 97 — n „ kraj. galicyj.
„ Księcia Salm 42 — 41 — we Lwowie 91 — 90 _

a Balfy 36 50 35 50 a wied. d. obr. płod. 91 — 90 _
„ ks. Klary . .
„ hr. St. Genois

36
34

50
50

35
34

50 a galic. hipotecz.
„ austr. związków. 133 . 112

132 50
„ miasta B u d y . 35 50 35 — „ dla obrot. ogól. 140 75 140 25
„ ks. Windischg. 23 — 22 50 „ Tow. han. pł. loś. 88 __ 86
„ hr. W aldstein 22 50 22 _
„ hr. Keglevich 15 14 50 Oblig. p ierw szeń s tw .
„ R udolfa . . . 15 50 15 K o l Ces. Elź. 5J za

Akc. bank i  przem. 100 fl. k. m. 103 50 102 50
a (sr. pr. 100 fl. w. a.
a (Emis. 1862)a a »

91 75 91 25
Banku naród, austr. 775 — 774 _ 90 50 90
Zakładu kredytów. 311 90 311 70 Kolei rząd. St. 500 fr. 144 — 143 50
Żeglugi par. na Dun. 621 — 619 _ „ a Emis. 1867 a 143 50 143
Kolei półn.Ferdynan. 2345 2340 Kol. połud. St. 500 fr. 120 25 119 75

„ rządowej fr.-a. 416 — 414 - „ Bony 6j 1870-1874 246 — 245

wsreb. 5 g ,

— 5J — za 100
— — w srebrze

Kol.
Em isya 1867

a w sr. po 5 g za 100 _ 
Tow. Żegl. par. naDun  

za n. 100 
Austr.Loydfl. 100 m.k, 

w. prags.przem. że l  
po 300 fł

W a lu ty .
Cesarz koronny . . 

„ dukat na wagi 
„ — obrączk. .

Złoto a l  m arco . - 
Napoleondory • • • 
Fryderyki . . • • • 
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie

żądają płacą

94 75 
91 50 

107 75

94 25 
91 — 

107 50

92 50 92 —

95 —
82 50 
94 50

103 — 
96 20

102 50 
95 80

84 20 
91 75 
91 25

83 90 
91 50 
91 -

94 25 94 —

93 75 93 25

94 50 94 —

101 50 100 50

—  — ---------------

5 94 
5 90
9 95
10 35 
10 10 
12 50

5 93 
5 88
9 94
10 25 
10 — 
12 40

Imperyały rosyjskie
Srebro ................... ■
Srebro, kupony. . . 
Talary związkowe . 
Prus, bilety kas. . .

żądają płacą

121 35 121 — 
121 50 121 —

Sejmy krajowe w Austryi zwołane zostały na 
wrzesień, jak  opiewa dotyczący akt, który powy
żej podajemy.

Nad wszelkie spodziewanie( m inisteryalna pruska 
Nordd. allg. Z tg  podawszy w piątkowym numerze 
swoim treść noty hr. Beusta z d. 15 b. m. prze
słanej do Berlina, a powtórzywszy ją  w całości w 
numerze sobotnim, milczy jeszcze o niej w nume
rze niedzielnym i ani jednem słowem nie wypo
wiada zdania swego o tym akcie gabinetu wiedeń
skiego. Zdaje się przeto, że czeka na rozkazy z 
Yarzin, nie odważając się na własną odpowiedzial
ność podejmować polemiki, a przy tem nowy za
stępca m inistra spraw zagranicznych p. B alan zo
stawia inieyatywę hr. Bismarkowi. W  Berlinie więc 
nie wiedzą jeszcze, czy wypada na tę notę odpo
wiedzieć nowym pociskiem, czy też wziąść hr. Beu
sta  za słowo, i czekać, aż hr. Wimpffen złoży m i
nistrowi pruskiemu wizytę, o k tórą  mu tak  dalece 
chodzi, że się o nią dyplomatycznie upomina.

Gazeta krzyżowa powierzchownie rozbiera notę 
austryacką, więcej jej formą niż polityczną stroną 
zajmując się.

Donosząc o podróży księcia Hohenlohe m inistra 
bawarskiego do Rosyi, jakoby dla widzenia się z 
Carem i ponowienia kroków starania się dla króla
0 rękę jednej z księżniczek rosyjskich, dodaliśmy, 
że ks. Hohenlohe przybył wprawdzie do W arszaw y
1 wyjechał do Terespola, ale dzienniki rosyjskie 
nic nie wspomniały o jego dalszej po d ró ży /R ze
czywiście, przybył on znów do W arszawy w p iątek , 
a przeto nie widział się nigdzie z Carem.

Ponieważ ks. Karol Rumuński udał się do Li- 
Iwadyi, przeto niektóre dzienniki mogące uchodzić 

za bióra małżeństw, żenią już tego księcia z cór
ką Cara A leksandra, skoro małżeństwo jej z k ró
lem Bawarskim nie przychodzi jakoś do skutku.

W sobotę miano wnieść w senacie francuskim 
sprawozdanie nad senatus konsultem. Między rzą
dem a komisyą panuje zgodność, a m ałe zmiany 
wprowadzone do wniosków nie zmienią ich ducha 
i natury.

Jenera ł Mac-Mahon odmówił przyjęcia ofiarowa
nej sobie teki m inistra wojny, i dla tego Leboeuf 
powołanym został na tę posadę.

Wbrew przewidywaniu, iż parlam ent włoski zbie
rze się po krótkiej przerwie w pierwszych dniach 
września, nastąpiło  jego zamknięcie, a zarazem  ga
zeta urzędowa zapowiada, że dzień zwołania przy
szłej sesyi będzie później ogłoszony. Kwestya fi
nansowa była glównem zadaniem sesyi dopiero co 
zamkniętej, lecz rząd mimo nowej kombinacyi ga
binetowej, wyszłej z kompromisu stronnictw i z 
przypuszczenia do udziału w rządzie partyi pie- 
monckiej, konserwatywnej, nie zdołał pokonać tru 
dności finansowych. Teraz traktuje on z bankiera
mi wiedeńskimi o dobra kościelne, gdy dotychcza
sowe targi w Paryżu i Frankfurcie nie powiodły 
się. Również kwestya monopolu tytoniu nie została 
rozstrzygniętą, ale sprowadziła zatargi i nawet 0 - 
sobiste napaści.

Najlepszym dowodem upadku sprawy Don C ar- 
losa w tej chwili, je s t ten, że pierwszy raz od re- 
wolucyi, a zatem blisko od roku, władze francu
skie nie przepuściły Karlistów udających się na 
wyprawę do kraju swego. Telegraf bowiem donosi, 
że z nakazu prefekta w Perpignan, T ristany z to
warzyszami swymi przytrzym any został w chwili, 
gdy przechodził granicę. Dzienniki paryskie pólu- 
rzędowe odpierają z wielkiem oburzeniem zarzuty 
dzienników m adryckich o wspieranie powstania 
Karlistów przez Francyę. Protestacya ta  je s t bar
dzo późna; dotychczasowe długie milczenie na te 
go rodzaju zarzuty służy za dowód, iż dopiero od
tąd władze francuskie będą się zachowywały neu
tralnie wobec Hiszpanii.

Sejm grecki uchwalił pożyczkę 9 milionów 
drachm, i ma się zajmować projektem przekopu 
między-morza Korynckiego.

Między Persyą a Turcyą nastąpiła tymczasowa 
ugoda zam ykająca spór o granice.

L w ó w  2 0  sierpnia. 
Dukat holenderski .

cesarski . . . 
Półim peryał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
m ,  pap. „ 
Talar pruski . . . .  
Listy z. To. kr. gal. 5jj

4. °
*  4  6 

Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup.

ożyczka naród. . 
Akcye kol. gal.b. kup, 

„ „ lwow.-czer.
Akcve Banku hip. gal-

YVHrnz. 21 sierp* 
Listy zast. 1 ser. rub. 

„ 2 ser. „ 
kupon „ 

likwidac. „ 
kupon „ 

czka r, 1864 s 
r. 1866 „ 

i warsz. wied „ 
warsz byd. r 
warsz. teresp.

1 821

5 88 
5 93 

10 22 
t  92 
1 56 
1 83; 

92 30 
80 15

1 81;

5 81 
5 87 

10 8 
1 86 
1 55 
1 82 

91 75 
79 70

93 75 93 25 
75 85 j75 25

286 — 1284 50 
211 — 1209 75 
112 25 111 25

93 19 92 86 
93 36 92 86
 — 64 j
78 111 78 81 _ ]_ 88? 

174 — 173 — 
174 50174 — 
75 50 75 — 
74 50 73 50

Gstatnie'depesze telegraficzne „Czasu“
B l o r e n c y a  22 sierpnia. Correspondance ita- 

lienne zapowiada znaczne zmiany w ciele dyplo- 
matycznem, a między niemi mianowanie pełnom o
cnika oraz jeneralnego konsula w Meksyku.

Kursa. W i e d e ń  23 sierp, godzina. 2 m inut 3 0 .. 
5%  zjednoczony dług państwa 6 2 ‘75. —  5 %  zjed. 
dług państw a w srebrze 71 -90 . —  Losy z roku 
1860 101-20.— Akcye banku 772 . — Akcye k re
dytowe 308-70. — Londyn 123-90. Srebro 121-10.— 

Lombardy 2 7 5 - 7 0 . -  Losy z roku 
1864 124-60 —  Akcye franko-austr. 147-50 .— 
Napoleony 9 „3 /„.—  Akcye kol. gal. Kar. Ludwika 
2 1 o , — Akcye kol. Lwow. Czerniow. 213 50.—
Akcye kol. połnoc. wschód. 172-50.—  Akcye ban
ku związków. (Vereinsbank) 131-50.— Akc. banku, 
jenerał. 7 0 —. —  R enta w srebrze 71 "90. — Akc. 
anglo-banku 428-50. — Akc. kol. rząd. 413-— . — 

; Akc. kol, wschód. 103-25 .—_____________________

ODPOW IEDZIALNY KEDAKTCR I WYDAWCA.

Antoni HIo bukowski.



CZAS z W torku 24 Sierpnia 1869

Obwieszczenie.
N. 1365 -------------

M agistrat król. miasta Nowego-Sącza, 
podaj j do wiadomos'ci, ii celem wydzier
żawienia wódczanej i miodowej propina- 
cyi miejskiej, na czas od Igo  Stycznia 
1870 , do końca Grudnia 18 7 2  r., odbę
dzie się w godzinach rannych, w Kance- 
laryi magistratualnej, 
w dniu 24 Września pierwsza, 
zaś w dniu 1 Października 1 8 6 9  r. dru

ga i ostatnia licytacya publiczna.
Cena wywołania wynosi 10 .000  złr.—  

zakład 1 .000 złr. w. a.
Warunki licytacyi mcgą być każdego 

czasu w Kancelaryi magistratualnej przej
rzane. (1489-1-3)

I^owy-Sącz dnia 16 Sierpnia 1869.
Burmistrz: 

Gutowski.

Do powszechnej wiadomości!
Dyrekcya Zakładu sztucznego chowu 

ryb Wgo Tytusa Trzecieskiego w Luba- 
tówce, ma zaszczyt oznajmić, że ze wzglę
du, ażeby P. T .  Panom właścicielom 
dóbr i posiadaczom w ó d , którzyby do 
chowania szlachetnych ryb byli skłonni—  
jednakie sztucznem wylęganiem tako
wych zajęć się nie mogą, lub nie chcą— 
otrzymanie narybka umożebnić — podej
muje się z następującego Tarliska l b h9/ło 
dostarczać młody, do chowu zdatny na
rybek, następujących rodzaju ryb, po wy
mienionych tu c e n ach : kopa po złr.

a)  Pstrągów strumieniowych . . 2
b) Skałopstrągów ............................. 3
c) Pstrągów jezio rnych  3
d) Mieszańców (Pstrąg’ i Skało- 

p s t r ą g ) .......................... ...  . . . , 3
e) Mieszańców (Łosoś morski i

P s ^ a g ) .  •  ...................................... f
f) Łososi z R e n u .............................. 5

Dokładna informacya przesyłki, dal
szego chowu, jako też karmienia, udziela 
się każdemu bezpłatnie. O zamówieniach 
uprasza się najdalej do końca Września

L u b a t ó w k a ,  poczta M i e j s c e  
w Sierpniu 1869 . (141T-3-3)

D yre k cy a .

■ T  Tw iadam iam  Szanownych Rodz;- 
ców i Opiekunów, ie  przyjmu

ję  uczniów  do szkól niższych i wyższych 
za um iarkow aną ce n ę ,  ręcząc za dozór 
i wygody; przytem, że na żądame|UCznio- 
wie mogą mieć w domu udzielane ko- 
repetycye przez syna mego akademika. 
Ulica Krupnicza N. 19, dom W ojczyń- 
skiego. iU1M-3)1V. J a b ło ń s k a .

!! Ostrzeżenie!!
W skutek sprzedawania w wielu 

miejscach fałszowanego Syropu czy
szczącego krew
Syropn Pagliano i  Florencyi,
widzę się spowodowanym donieść, 
że każdy, ktoby sobie życzył nabyć 
prawdziwego Syropu, niech się zgłosi 
do mego g ł ó w n e g o  S k ł a d a
u Józefa Raftla w W iedniu, gdzie 
odsprzedającym przyznaje się zna
czna zniżka. (1487-1-13)

Hieronim Dayliano,
Profesor medycyny z Florencyi.

g f  Dobra do sprzedania. 5J
W ieś między Krosnem, Jasłem i Zmi 

grodem, o ćwierć mili od gościńca rządo
wego, wolna od wszelkich długów, maja- 
ca oło 160 morgów gruntu ornego i o- 
grodów, 15 m. łąk, 5 m. pastwisk, 84 m. 
lasu mięszanego bukowego i jodłowego, 
półtora morgi stawów, budynki częścią 
murowane, częścią drewniane, w bardzo 
dobrym stanie —  jest z wolnej ręki wraz 
z całym inwentarzem, sprzętami i maszy
nami gospodarczemi, a nawet z krescen- 
cyą tegoroczną, lub bez tego wszystkie
go, do sprzedania. — Bliższych wiadomo
ści udziela umocowany do sprzedaży Se
kretarz Bady pow. w Krośnie. (1515-1-3)

m u l a  1  W r z e ś n i a  r.b.
rozpoczyna się K u r s  nauk 

w Zakładzie moim

Wychowawczo-Naukowym
<lla panien ,

o czem uwiadamiam Rodziców i Opie
kunów. (1512- 2) 

F jeo k a tlia  C e rc h o w a ,  
Rynek Główny, dom Wej Morbicer N. 10.

fcf P ' j f  tpby posiadał O b llę a c y ę  
H iE k i i id e m n iz a c y J i ią  na

9 0 ©  Z ł r .  chociażby w kilku sztu
kach na wieś Dębową powiatu Brzo- 
steckicgo, — raczy się zgłosić do księ
dza kanonika K o l b u s z e s k i e g o  do 
Jodłowy, poczta P ilzno, otrzyma tako
wą wypłaconą o 5  procent w y ż e j  od 
kursu. (1482—3)

Liebiga Extrakt mięsny
z Południowej Ameryki

{Fray Bentos) Londyńskiego Towarzystw i 
Liebigowskiego Extractu mięsnego. Wielka 

oszczędność w domowem gospodarstwie.
Natychmiastowe przyrządzenie silnego rosołu, 
sporządzanie i ulepszanie zup, sosów, jarzyn. 

Wzmocnienie słabych i chorych.
Złoty medal na Wystawie paryskiej 1867 , 

i Wystawie w H&vre 1 8 6 8  r.
Tylko wtenczas prawdziwe, jeżeli słoik o- 
patrzony jest podpisem pp. profesorów ba

rona 1. Liebiga  i Dra M. Pettenkofera. 
Ceny drobnej sprzedaży w cajaj Austryi 
słoik 1 funt. ang. % f- an- _V. f. ang. -/, f. 8n 

S r5 T 8 Ó ' riT. 3 zlr. 1 1 0  Qo ct.

Bardzo ważne dla właścicieli dóbr!
Na żądanie kilku właścicieli dóbr, podpisani sprowadzili ze składu swego

w Wrocławiu

Młockarnie pędzone za pomocą pary,
i to w rodzaju, jaki już tutaj widziano na ostatniej wystawie rolniczej. Młoc
karnia ta już od dni kilku jest w ruchu, zajęta młóceniem zboża u p.

e e g o  B a r u c l i a  w  Ł a g i e w n i k a c h -
Podpisani wstrzymując się od wychwalania własnych wyrobów, ośmielają 

się tylko zaprosić szanownych właścicieli dóbr, aby raczyli osobiście się prze* 
konać o działalności, pożyteczności, a  zwłaszcza szybkości tej młockarni. Pod
pisani nie wątpią, że sposób młócenia złoża za pomocą młockarni z fabryki na
szej, pełne między polskiemi właścicielami dóbr znajdzie uznanie.

Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można w Łagiewnikach pod Podgórzem, lub 
też w Krakowie w Hotelu Saskim pod Nr. 2 4  u (1434 -4)

S h o rten  e t JZasten  W r o c ł a w i u .

*  R o ś lin n y  w

’Balsam leczący o c z y ^ H
: : Marcina Reichel w Wurzburgu.: :

Jedyny dotąd środek we wszystkich wypadkach z powodzeniem uży
wany na cierpienia oczów. (t48t-l-3‘j

W K r a k o w i e  do nabycia w Aptece p. JD. S t o c k m a r a -

•8 IU Z 0 JQ  M J t o d o t ą f f  : J 8 IU ^ Z tIJ

•oiujejdzoq iJsoiRjeyi —  •oo.fjqRji M 
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•AvpqsuAtip tpi^pzsAi oiunzofefpo Qzsfouifadnzftm 
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D Y R E K O Y A
K A S T  O S Z C Z Ę D N O Ś C I

w Krakowie,
podaje niniejszem do wiadomości, że połączony

z tą Kasą

W a ż n e

dla Rodziców i Opiekunów!!
Donoszę szanownym Rodzicom i Opie

kunom, iż w tym roku z dniem 1 W rze
śnia zacznę przygotowywać uczniów pry
watnych do szkół publicznych, jako też 
uczęszczających do tychże, przyjmować 
bedę na wikf, stancyę i korrepetycyę, za
chowując przytem ściśły dozór i karność 
nad nimi. (i3S8-Z-3)

Uprasza się o wczesne zamówienia pod 
adresem : C, D o le ż a n , przy ulicy Sgo 
Jana N. 293, II. piętro.

na zastawy ruchome,
urządziwszy! odpowiednie Magazyny, oprócz dotąd udzielanych

pożyczek na
w y r o b y  sreb rn e, z ło te , z e g a r k i, fcorale I in 

ne k o s z to w n o ś c i
z dniem 16 Sierpnia r. b.

przyjmóje w  zastaw różne przedmioty 
ustawą tegoż Zakładu w  § .7  objecte.

Pożyczki udzielają się w biórze Zakładu Pożyczkowego, w domu 
Towarzystwa wzajemnych Ubezpieczeń przy Kleparzu pod L. 124,

od godziny 9 do lej. (1452-4 -)

Do nabycia w najpierwszych handlach i aptekach. 
Skład  hurtowny u korespondentów Towarzystwa 
pp. J o s e p h  V o ig t  e t  C o m p , „zum Schwar- 
zen Hnnd,“ Hoher Markt, 1, in Wien. w K r a 
k o w i e  J .  X . W altera  i p. *'-• Muchta 

( l i t*  10-26.)______________

h
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W i c d c n ,  K - t i r n t i i e r r i n s  H .  1 5 .

jjpĘp A by zadosyć uczynić ogólnie objawionym życzeniom mych sza
nownych odbiorców, mam zaszczyt niniejszem donieść, że w moim Za

kładzie znajduje się zawsze największy wybćr^najnowszych wzorów
S t o r o  w  d o  o k i e n

przezroczystych i z drzewa, jako też najulubieńszych 
Parawaiiików do okien g:ladk?eli i malowanych. 

Siatek do okien gładkich  i matowanych,
każdej wielkości i najrozmaitszego wykonania, i będę się starał umiarko
waną ceną jako też pięknym towarem zjednać sobie to samo zaufanie, 
które pozyskałem taniością i rzetelnem wykonaniem wyrobów mojego 

obficie zaopatrzonego Składu towarowego 
francuskich i angielskich Obie papierowych. 

|pBP"Na zamiejscowe polecenia przesyła się bezpłatnie okazy i zu 
pełne Cenniki. JE. J . f l S C H E K ,  ̂
(783-18-24) Bazar Obić w W i e d n i u ,  Karntnerring Nr. 15.

W i e d e ń ,  ■ A i i r i i t i i e r r i i i g  J V  l a
————— ------- ------------------ K.mcmramu ii  ii i !■ ■iiBMBMiniiiMliWiailTMflHHMMBrimrninMMM
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Łatwiej mówić o bocie, ani
żeli go f g |  zrobić.

Pierwszy i Mń. największy
Skład fa- bryczny

O B U W I A  własnego wyrobu 
EMANUELA STERNA w WIEDNIU

S ta d t M ariengasse  N r. 2, 
zaleca ogromny wybór najgustoioniejszych 
w ytwornie a szczególnie trwale wykona
nych towarów, z najrozmaitszego materyału 
i gatunków skór po następujących zadzi

wiająco niskich cenach, 
k a m a i z k i  m ę z l i i e  (8t3-20-) 

kozłowe i cielęce złr. 4.60, 5, 6.50, 6. złr. 
„ obsadź, skórką rękaw. zir. 5. 5.50, 6 
„ kołkami śrubami, kapami z poczwórną 

podesz. złr. 6 50, 7*50 8. — z ros. lakieru, 
gładkie obsadzane, złr. 5, 5-50, 6, 7, 7*50.— 
z salonowego lakieru złr. 5, 6-50, 6, 6-50.

dto obs. kol. skórą, złr. 6,6.50, 7, 7.50. 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpią
cych na nogi zir. 4-50, 5 50, G, 6-50, 7. 
Cielęce z 2ną podesz. nieprzem zł. 6, 6-50, 7. 
Buty wysokie jucht, i ciel. złr.8-50. 9,10,12

14 u  n i uh x Ul d l a  c l i lo p c ó w i
matowe, cielęce, złr. 2-20. 2-80, 3, 3-50. 

U a i n a a k i  d a m s k i e  i
prunellowe, aksamitne z obcasikami, złr. 
1.80, 3 10, 2-50, 2-80, 3, 330, 350, 4 .-  
now. kaztał. złr. 3-50, 4, 4-50, 5, 6. z gu
mami, złr. 2-50, 2-80, 3, 3-30, 3 80, 4-50 
ze skóry matowej, kozłowej, g lanc, ciel.

z pół-podesz. złr. 3, 3-50, 3 £0, 4. 
dto z najlep. gat. zł. 4 50, 5, 5-50, 6. 

nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśnio
we, z podw. przyśrub. lipskiemi podeszw. 

zlr. 4, 4-50, 6, 5 50, 0, 6 50, 7 50, 8. 
l i a i n a s z k i  d l a  d z i e c i  i 

aksam,, prunell., skórkowe, 90 ct. do 3-50.
K a m a s z k i  d l a  d z i e w c z ą t1, 

aksamitne, skórkowe i prurielowe złr. 2, 
2-60, 2 80, 3, 3-50, 3-80. 4.

W ielki S k ła a  K am aszków damskich  z ob
casikami kork, odzłr. 5 do 6.50 obok wielu 
niewymienionych gatunków ze sukna, futra, 
jedwabiu, atłasu, itp.. zawsze w zapasie. 
Cenniki na żądanie przesyłam y darmo. 
UjJfZamówienia według miary ł naprawy 
będą najszybciej wykonywane. Polecenia za
miejscowo wypełniają się za pobraniem po
cztą. Kupujący hurtownie otrzymują zniżkę.

rptnun/ s w i e z y e h  
L U l l l d i y  w i n o g r o n

sprzedaje celnar po 1 5  złr.
(15 20) JE. A r t l ,

ulica Floryańska pod L. 352.

Przyjmuję uczniów
wszelkich klas do konwiktu drugi rok 
istuiejącego, przy ulicy Mikołajskiej pod 
L. 437 , Lekcye muzyki i języka fran

cuskiego udzielają sią w miejscu.
(1397-3) A ,  G e t t  U c h .

Pana Sylwestra Kortowicza,
w dobrach C h m i e l  zamieszkałego, u 
praszam o spieszne podanie mi swego o- 

becnego miejsca pobytu. 
Mysłowice dnia 5 Sierpnia 1869. 
Królewskcrpruski Adwokat i Rzecznik. 

(1395—3 Z e n th o e fe r .

ze skórek gorzkich pom arańcz,
Z Io d n n e m  P o ta su

P* J . - P .  L A R O Z E ,  APTEŁŁRZA 
Ulica des Lions-Saint-Paul, 2, w Paryiu.

Jodan potasu posiada niezaprzeczone włas
ności krew przeczyszczające, ale zarazem  wpływa 
szkodliwie na organizm . W  połączeniu zaś z 
syropem  ze skórek z gorzkich pom arańcz, który 
zabezpiecza wolne odbyw anie wszelkich funkcyi 
organizm u, znosi się łatw o i bez niebez pieczem - 
twa przez kuSdą konstytucya. Łatwość dzielenia 
go na dozy, pozwala lekarzom  stosować go łatwo 
do wszelkich tem peram entów  przeciw tu b erk u - 
łom , na raka, w chorobach skrofulicznych i syfi. 
litycznych zaduw inonych; jak  również przeciw 
gośścowi (reum atyzm om ), na k tó re  jest nieomyl
nym  specyficznym środkiem .

Dostać można w IVars:avvio w składach m a- 
teryalów  aptecznych P P . O allego i Spiessa; w 
Krakowie w aptece P . T rauczyńskiego; w Poz
naniu w aptece P . dok to ra  Monkiewicza j we 
Lwowie w aptece 1*. P iotra M iko as< h .

KIMONA
w przednich gatunkach '

i Brzoskwinie włoskie.
odbeira haudel1 (1463-M

J E d w a r d a  I P u c h s G
w KRAKOWIE, ,

co dzień w świeżych p rzesy łk i '

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra forget

używa się z najpomyślnie, 
;szym skutkiem przeciw ka 

iłom uporczywym, kata  
 ______ ____ m , kokluszowi, nerwo
wej iry tacyi naczyń płucowych i  wszelkin. 
cierpieniom piersiowym . Lekarze paryzcy za 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują Ly 
teczka od kawy jest dostateczną. Dostać możm 
w P aryżu  u Dra. Chable, ulica Vivieonc, 3f 
w K r u k o w i®  u pana I. Trauczyńskiego (pod 
firmą B runona M iczyńskicgo  i w aptece „pod 
Barankiem" p.; R edyka  (dawniej Molędzińskiego). 
w Warszawie w składz. materyałów aptecznyol 
p. G alie; we Lwowie u p. Piotra Mikolasza 
— w Poznaniu u p. M onkiew icza— w Brodach 
u p. M. Kullaka. (.1306-

O
s
C O Lftj

Tak dobre jak złoto —  jest talmi-złoto!
Klejnoty wieczyste.
. Kto chce mieć te przedmioty prawdziwe, niech się zgłosi

do handlu Industne-Halle w  Wiedniu, Praterstrasse 16,
! W * ie  pomylić i  Ir . 26.

Za trwałość wyrobu zaręcza się pisemnie.
*eJ n o t y  b r y l a n to w e :
Najstaranniej wykonane, na

wet znawca może być niemi 
zwiedziony, w oprawie z tal- 
mi-złęta, udane brylanty, są 
najmisterniej szlifowane z kry
ształ, i, tak że żywy ich ogień 
nigdy nie niknie; i inne dro
gie kamienie są nrśladowane. 
I brosza złr. i 50‘ 2 3 4 5  
1 p ra kuicz, 1-50, 2 , 3,’ 4,’ 5 , 
1 para guziczków do koszul, 

złar. 1*50, 2, 3 .
dto do rękawów 1-50, 2 , 3.

K l e j n o t y  z  t a l m i - z t o t n .
1 łańcuszek złr. 1-sO, 2, 2-50.

dto na szyję złr. 2-60, 3, 4, 
1 zackwyc. naszyjnik damski 

z krzyżykiem złr 1, 2 .
1 brosz. 80c., zł. t,1  50,2, 3, 4. 
• para kulczyków cent. 80 , 

*łr. 1, 1 50, 2 , ?.
1 wiązka wisiorków do ze

garka 40 , co, 60 cent,

! medal. 50, 80c. zł. 1,2, 3. 
1 para guziczków do koszul 

cent. 30, »o, 80, złr. I.
1 para guziczków do rękaw.

ct. 40, 60, i-0, złr. 1.
1 szpil, do szal. ct. 50, 80, zlr.

1, 150, 2.
1 brosza z fotografią złr. 1, 2. 

Klejnoty koralowe: 
z podkładem z talmi-złota:

1 brosza złr. 1-60, 2, 3, 4, b, 
para kul. złr. 1. 1-50, 2, 3, 4,6. 
1 para guzików do koszul ct. 

80, złr. 1, 1-50, 2. 
dto do rękaw. złr. 1, 2, 3. 

1 szpilka du szala złr. 1, 1-50 
1 naszyjn. dam. złr. 2.50, 3, t. 
1 bransoletka złr. 2, 3, 3 b0.
1 sznurek siekan. korali 16 c.

dto okrągłych 30 cent. 
K l e j n o t y  e m a l i o w a n e  
pysznie wykonane w ogniu 
emaliowane na talmi-złocie.

1 brosza zlr. 1, I'60, 2, 3, 
dto z prawdz. koralem o- 
zdob. emalią zlr. 2, 3, 4. 5. 

I para kulcz. zlr.’1, 150, 2, 3.

TALKU 
COLD.

1 cały garnitur emalii.wany; 
brosza z kulczykami, z bry
lantami zlr. 3-50.

Para guzicz. do koszul cent. 
60, 80, zlr. 1. 
dto cmal. do rękaw. cent. 
80, złr. 1, 2.

1 medal. 60c., zł. 1 ,1'50, 2, 3. 
1 pierśc. emal. CO, 80c., zł. 1, 2 
1 łańcusz. dams. złr. 2-50, 3-50 

K le jn o ty  x  p e r e ł  
w filigranowej oprawie: 

t  pierśc. z perł. złr. 2-60, 3, 4, 
1 szpil. męz. z perłą złr. 1, 2, 3. 
1 brosza złr l ’&0, 2, 4, 6, o, 
para kulcz. złr. 1'50.2, s, 4, 5. 
1 pyszny naszyjnik damski, 

z zamykaniem brylantowem, 
z serduszkiem brylantowem 
i rubin. złr. 3 50, 4, 5, g, 8, 

K le jn o ty  z  Aluminium 
złote i białe:

1 para kulczyków a la Euge
nie zlr. 2, 2-50. 3.

1 brosza k la Eug. zł. 2, 2-: 0 3. 
Pierścień emal. z kamieniem 

bryl. 80c., złr. 1 5 0 .
* ic  <lo u w ie r z e n ia , a  p rze c ież  p ra w d ziw e!

1 prawdz. ang. w ogniu zło
cony srebrny żegarck, chro
nometr, z podwójną emaliow. 
z kryszt. szkłem, wraz z praw. 
łańcuszkiam z talmi złota, me
dalionem, wsżystko to koszt. 
20 zlr. z futerałem.

1 prawdz. angiel. srebr. ze
garek chronometr, z podwójn. 
kopertą i kryszt. szkłem, mi- 
nutnikiem i medalionem w fu
terale 17 złr.

Ang. srebr. SEegareh cy 
linilrowy z kryszt. szkłem, 
minutnikiem, z łańcuszk. i me
dalionem, w futerale 10 sgr.

. Te same Zegarki cylindr. 
pięknie w ogniu złocone,
z niklowym werkiem 12 zlr.

Srebrny zegarek kotwicowy 
z kryształ, szkłem i odskaki
waniem 15 złr.

Srebr. zegarki kotwico, bez 
kluczyka do nakręć, z kryszt. 
szkłem, z pięknym futerałem 
drew. 26, 28, 30 złr.

Te same złole G5, 75 65 zł.
Kegarki damskie sre- 

bre, z kryszt. szkłem, minia 
turowe, w ogniu złoc., z łań
cuszkiem na szyję, wszystko 
za 15 złr.

Te samo z podw. kopertą 
i łańcuchem na szyję 18 złr.

Zegarki damskie ćylindrn- 
drowe srebr., pięknie w ogniu 
złocone 20 złr.

Złote (Nr. 3 złoto) z odskak. 
kopertą z kryszt. szkłem 22, 
24, 25, 27 złr.

Kegarki z talmi-złota, 
z podw. kopertą, minutnikiem, 
kryształ, szkłem i niklowym 
werkiem, z prawdz. łańcusz. 
z talmi-złota z medatlonem,

Pyszne Pozytywki gra
jące. Melotliony, grają 
najnowsze kompozycye Mayei- 
beera, Offenbacha, Straussa, 
Ziehrera it.p. 1 sztuka z 4ma 
aryami złr. 7-50, 1 szt. z Sma 
aryami złr. 10-30, z szt. z 6a 
aryami, z aparatem tremolo, 
z mandoliną, dzwonkami i nie- 
biańskiemi głosami 19 z lr ; ta  
sama z 12a aryami 25 złr.

Stoliki do pisania mi
niaturowe z muzyką 15 złr.

Duże pyszne Szkatułki 
1 1 1 . cygara z muz 15, 18 złr
Albumy fotograficzne

z muzyką 10, 12, 15 złr.
Tabakierki grajace

7 złr. — Pożytywki dla pta
ków z czystym głosem po złr. 
4, 4-60, 5, G, po 4, G z 9ma 
aryami.wszystko w futeraie 15 złr. 

fcŚS?" Za wyżej wym enione zegarki kieszonkowe daje się 5-letnie zaręczenie.
J e d n o lite  k le jn o ty  z ło te

1 pierścień z prawdziwą per- 
łą zlr. 1-80 

1 dto z turkus, i perłą 2 50 
Pierścionki z różnemi kamie- 

niam i, jak  chryzoprasem, 
turkusem, jaspisem, złotym 
opalem, złr. 2 50, 3, 4, 5. 

Sygnety wielkie, złote jedno
lite, z kamieniami do gra- 
wirowania złr. 3-50, 4, 5, 6, 

Ciężkie pierście. złote z praw- 
dziwemi siedmiogrodzkiemi 
dyamentami po b, 6, 7, 8 zlr 

Te same pierścienie z praw.
dyament. po 12, ls , 20 ,25  zł. 

Te same z prawdz. perłami 
złr. 4, 5, e. 8.

Kulczyki złote, para złr. 2, 3, 
4, 5, (. do lo.

Kulczyki złote prawdziwemi 
siedmiogrodzkiemi dyamen
tami złr. 7, 8, 10, 12. 

Brosze złote po złr. 2, 3, 4,

garnitury, brosze i knl- 
yki złote w futerale złr.

Cale 
czy
G, 8, 10, 15 do 30, 

Guziczki dó koszul złote, pa
ra złr. 1-80, 2-50, 3, 4, 5. 

Guziczki do rękawów, para 
złr. 3'50, 4, 8.

Szpilki męzkie do szala, złr. 
1-30, -  -

Zachwycające złote naszyjni
ki po złr. 5-40. 6, 8. 

Krzyżyki złote z aksamitkami 
po złr. 1-50, 2, 3, 4 do 6. 

Medaliony złote, jednolite po 
złr, 2-50, 5, G 8, 10 

Prawdziw koralowe krzyżyki 
ze złotem po zlr. 1'tO. 

Złote łańcuszki do zegarka, 
męzkie i damskie krótkie, 
złr. 13, 18, 20 do 30. 

długie po złr. 20, 25, 30, 40.
60 do 200.

Zamykadła złote, cnt. 60, złr.
1, 1-50, do 2.

Obrączki ślubne po złr. 2, 4, 
6 i 6 zlr. (850-8-1 Z,

n

. . . Wv 2 3 4 6. - _ _ ___ N _
Upjasza się Szanowną Publiczność w jej interesie, aby z zamówieniami udawała się wprost 
pod adresem: „ I n d u s t r l e - H a l l e  I n  W i e n ,  P r a t e r s t r a s s e  4 0 ,  gdzie tylko wten- 

' czas możemy zaręczyć za prawdziwość towarów.
Nieustające zlecenia od setek długoletnich odbiorców ze wszystkich części mo

narchii, Niemiec, ltosyi. Włoch i całego Wschodu, dowodzi szybkiego i rzetelnego wypeł
niania poleceń zamiejscowych. Obrazowane cenniki opłatnie i darmo.

D n ia  1 W sz e śn ia  r.
rozpoczynam, jak lat poprzednich, l'"r 

nauk w moim

Pensyonacie męzkini,
w K r a k o w i e ,  przy ulicy Brackie j!’ j 
L. 15 9 ,  w domu Wgo Marsa, z uczo'1'"! 
w Zakładzie moim stale umieszczoń}1 
jako też przychodnimi —  o czem o?0' 

interesowane zawiadamiam. ^
T o  m a s s  H e a d 1(1507-2-3)

Młody Człowiek, pk°,;kf j i
skiej w W . Księstwie Poznańskiem i 
sów akademii rolniczej w Halli, życzy 
bie przyjąć miejsce u r z ę d n i k a  £,;( 
spodarczeg-o w Gialicyi. Pozm1̂,, 
się bliższe jako też wszelkie z  a r e k o m  ^ 
dowsnie się, może mieć miejsce po p|Z 
wstępnem listownem porozumieniu, 
którego załącza się adres:

1. M. W ucliererstrasse 1̂ ' 
Halle a. S. (laf. "9’

Sikawki ogniowe Z a ło żo n e  1 <$ f>'
(grodowe, Pom , Z u reczen i® '
py.Węże.Wia- S  W m  
ira, U biory

,!gan T y ^ M n a u s t
wej w  A V Ie iln lo ,

Leopoldstadt, Miesbacbgasse 4& 
gegeniiber dem Augarten.

lllustroy* 
cennik iD
° płatni*] 

po d

I

Farbę do znaczenia, n,,ea K r
do zn aczen ia  sam em u b ie lizny ,  ̂

przez co znaczenie tejże Lieią jest ^hyte 
czne, sprzedaje podpisany z zaręczenie1̂  
przeto dla zakładów, instytutów, w og<) 
dla każdego domu jest ona pożyteczny 
V, maasa 5 złr. Flakon na próbę I ,/,(j 
Pieczątki z dowolnemi dwoma litera® 
wraz z poduszką do tarby 40 cent. Te 9 
me z monogramami 90 cent. Korona 40 j 
C yfry na  sz tu k ę  G ct. Wióry ila dr*1 
kowaniu^ szablouyą roboty ryb1*
.vnicze rachuja się najtaniej. 
listowy lub Koperty białe, 1,19 
sztuk 3f>, 15, 75 cnt. Korony f» ct- P nllt 
monogramów za 1» 0 sztuk 45 ct. Ohsta- 
lunki za pobraniem. (S78 I9-2(.'J

H .  K e t t e l h e i m  w W iedn '0 ' 
__________ Gartenbaugebiiude.

7W T. W e b e r #

przenośne Maszyny Parf  
we w dwóch konstrfl* 

cyach,:
Maszyna przy kotle i 

izolowana na osobnym fundamencie " ‘ 
nego żelaza, Maszynerye wszelkiego 
dzaju, Kotły  parowe, Pompy parowe, U L  
py ręczne, Sikawki, Kuźnie polowc, ^  
rzędzia do budowania, Świdry ziemne ]\ft 
są na składzie i można takowe 4 
sprowadzić od J<»*. O o s t e r r t ’i c l ,< f-
(1334-6-12) ^ W i e d n i u ^ o n n e n f ^

Główna w ygrana 2 0 0 . 0 0 0 1'
najniższa wygrana 160 złf- 

D n i a  I g o  W r z e ś n i a
odbędzie się wielkie ciągnienie, prż<,?' 
rząd założonej i poręczonej c.k. au®1̂  
Pożyczki państwowej z roku l8'*b 

w kwocie 
I ® !)  U l i l i o n ó w  OHIS.OOO ***’' 
Pomiędzy 400.000 wygranami P°' 
życzki, znajdują się wysokie trfif>,£'-
20  po złr. 250 .000 ,  10 po 220.000. 
60  po 2 0 0 .0 0 0 ,  81 po 150 .000- 
20  po 5 0 .0 0 0 ,  20  po 25 .000 , l 3 j  
po 20 ,000 , 9 0  po 15 .000 ,  U J  
po 10.000, 3 5 2  po 5 .0 0 0 ,  &  
po 2 .000 , 783  po 1.000, 1 3 5 0  P° 

5 0 0  i t. d. i 1 60  złr. w. a.
jako najniższa wygrana każdego ^  

ciągniętego losu.
Żadna inna pożyczka loteryjna nic 
stręcza tyle szansy do wygrania, .r  
ta, i każdemu dana jest sposobno®15' 

małą wkładką wygrać 200.000 d ’1' 
Jeden Los z Seryą i numerem 
granej, kosztuje 2 złr. 3 Losy 5 z*['' 
7 Losów 10 złr.; 15 Losów 20 z ' 

wal. austr. w bankotach. . ^ 
Łaskawe zlecenia za nadesłani™  

gotówki, wypełniają się szybko, 
miennie i opłatnie; do każdego 
cenią dodaje się urzędowy plan S j ’ 
udziela się wyjaśnienie na każde 
pytanie, a po odbytem ciągn'eI1' 
pszesyła się bezpłatny W ykaZ 
gran każdemu uczęstniaowi, n*elD!Lę- 
wygrane pieniądze natychmiast 
płaconemi będą. Upraszam więc °  ' • 
pośrednie zgłaszanie się do p °‘ P 
sanego Domu handlowego (li®8-

. 1  B r e y c l i a
w Frankfurcie «• ^
grosse Fried bergerstrass ,

Csoionkami D rukarni s G iaauu W. Kirchmayera. R«|dxoa Drukaimi Józef Łakocińtki-


